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urier
Program Wyborczy

Frontu
Jedności Narodu

— uchwalony
W AR SZA W A PAP. Jak już in form owaliśm y, wczoraj w Sa­

l i  Kolum nowej Urzędu Sady M in is trów  w Warszawie obrado­
wała plenarna sesja Ogólnopolskiego Kom itetu Frontu Jedno­
ści Narodu. Uczestnicy sesji dokonali wyboru nowego przewód 
niczącego Ogólnopolskiego Kom itetu Frontu Jedności Narodu. 
Został nim EDWARD OCHAB. Po dyskusji został uchwalony 
Program W yborczy Frontu Jedności Narodu.

U  OCHAB w yg łos ił referat, 
k tó ry  zamieszczamy na stronie 
2.

Następnie rozpoczęła się dy­
skusja nad projektem  Programu 
W yborczego Frontu Jedności 
Narodu.

Przemawiali m-in. prezes NK 
ZSL Czesław WYCECH, czło­
nek Biura Politycznego i sekre­
tarz KC PZPR Ryszard STRZE­
LECKI oraz przewodniczący CK

FROGMMtl
WYBORCZEGO

FRONTU
JEDNOŚCI NARODU 

zamieścimy 
w  poniedziałkowym  

numerze „K u rie ra "

SD — prof. Stanisław KUL­
CZYŃSKI.

Przemówienie 
Cz. Wycechn

c * .  W Y C E C H  p o d k r e ś l i ł ,  i e  o -  
k r e s  p r z y g o to w a ń  d o  w y b o r ó w  s ta  
n o w i o k a z ję  z a r ó w n o  d o  u s ta la n ia  
n o w y c h  p r o g r a m ó w  r o z w ó ju  g o ­
s p o d a r k i  i  k u l t u r y  n a r o d o w e j ,  j a k  
te ż  d o  p o d s u m o w a n ia  w y n ik ó w  u -  
z y s k a n y c h  w  o k r e s ie  u b ie g łe j  k a ­
d e n c j i  S e jm u  i  r ? d  n a r o d o w y c h .  
J e d n ą  z t a k ic h  d z ie d z in  b y ła  k o n ­
ty n u a c ja  b u d o w n ic tw a  s z k ó ł d la  
u c z c z e n ia  ty s ią c le c ia  r o z w o ju  P a ń ­
s tw a  P o ls k ie g o ,  r e a liz o w a n e g o  ze. 
ś r o d k ó w  g r o m a d z e ń  y c b  p rz e z  k o ­
m it e t y  S p o łe c z n e g o  F u n d u s z u  B u ­
d o w y  S z k ó ł.

D o  k o ń c a  I  k w a r t a łu  b r .  s p o łe ­
c z e ń s tw o  z ło ż y ło  n a  S F B S  7,S m in  
z ł .  W  c h w i l i  r o z p o c z ę c ia  z b ió r k i  
z a k ła d a l iś m y ,  że  c o r o c z n ie  z g r o ­
m a d z im y  o k .  1 m ld  z ł  ty m c z a s e m  
ju ż  o d  issi r .  s u m a  r o c z n y c h  w p ly  
w ó w  u t r z y m u je  s ię  w  w y s o k o ś c i 
1 250 m in  z ł.

(Dokończenie na str. 2)

W spó lny k o m u n ik a t radz iecko-francusk i

Perspektywy dalszych konsultacji
P A R Y *  P A P . O P U B L IK O ­

W A N Y  w  P a ry ż u  w s p ó ln y  k o  
m u n ik a t  r a d z ie c k o - f r a n c u s k i  
s tw ie r d z a ,  iż  n a  z a p ro s z e n ie  

'  r z ą d u  F r a n c j i  m in is te r  s p r a w  
z a g r a n ic z n y c h  Z S R R , A .  G R O ­
M Y K O  b a w i ł  z  o f ic ja ln ą  w iz y ­
t ą  w  P a r y ż u  o d  25 d o  30 b n i.

M in is t e r  G - ro r r.y k o  k o n fe r o w a ł  
k i l k a k r o t n i e  z m in is t r e m  s p r a w  za 
g r a n ic z n y c h  F r a n c j i ,  C O U V E  D E  
M U R V IL L E M .

M in is t r o w ie  w y m ie n i l i  p rz e d e  
w s z y s tk im  p o g lą d y  n a  te m a t  s y ­
t u a c j i  w  A z j i  P o łu d n io w b w s c h c d -  
n ie j  i  s k o n s ta to w a li ,  że  s y tu a c ja  
w  r e jo n ie  In d o c h in ,  : a  z w ła s z c z a  
w  W ie tn a m ie  z a o s tr z y ła  s ię  w  w y  
n i k u  o s ta tn ic h  w y d a r z e ń  i  z a g ra ż a  
s p r a w ie  p o k o ju .

M in is t r o w ie  o b u  k r a jó w  s tw ie r ­
d z i l i ,  ż e  ic h  r z ą d y  są  z g o d n e  co 
d p  te g o , że  r o z w ią z a n ie  p r o b le m ó w  
d o ty c z ą c y c h  te g o  r e jo n u  m o ż n a  
z n a le ź ć  t y l k o  p o w ra c a ją c  d o  u k ła  
d ó w  g e n e w s k ic h  z 1954 r o k u  w  
s p r a w ie  W ie tn a m u ,  K a m b o d ż y  i 
L a o s u  i  d o  p o r o z u m ie n ia  w  s p r a ­
w ie  L a o s u  z 1962 r o k u ,  k t ó r e  o -  
p ie r a ją  s ię  n a  z a s a d z ie  n ie z a w is ­
ło ś c i  i  s u w e re n n o ś c i t y c h  p a ń s tw  
i  "n a  n ie in g e r e n c j i  z  z e w n ą t r z  w  
i c h  s o r a w y  w e w n ę t r z n e .

M in is t r o w ie  p r z e d s ta w il i  p o g lą d y  
s w y c h  r z ą d ó w  w  r ó ż n y c h  s p r a w a c h  
d o ty c z ą c y c h  b e z p ie c z e ń s tw a  e u r o -

p e js k ie g o .  P o d k r e ś lo n o ,  iż  Z w ią z e k  
R a d z ie c k i i F r a n c ja ,  j a k o  m o c a r ­
s tw a  e u r o p e js k ie ,  są ż y w o tn ie  z a ­
in te r e s o w a n e  w  t y m ,  a b y  o~ :iq g n ię  
te  z o s ta ło  u z g o d n io n e  r o z w ią z a n ie  
ty c h  p r o b le m ó w .

O m ó w io n o  ta k ż e  s p r a w y  s to s u n ­
k ó w  d w u s t r o n n y c h  w  d z ie d z in a c h  
g o s p o d a r c z e j,  k u l t u r a ln e j  i  n a u k o ­
w o - te c h n ic z n e j .  w  t y m  w s p ó łp r a c ę  
Z S R R  i  F r a n c j i  w  z a k r e s ie  t e le w i ­
z j i  k o lo r o w e j ,  d o  k t ó r y c h  ob a  rz ą  
d y  p r z y w ią z u ją  w a ż n e  z n a c z e n ie . 
O b ie  s t r o n y  w y r a z i ły  p r a g n ie n ie  
r o z w i ja n ia  s to s u n k ó w  w z a je m n y c h  
w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h .

P r z e p ro w a d z o n a  w  P a r y ż u  r a -  
d z ie c k o - f r a n c u s k a  w y m ia n a  p o g lą ­
d ó w  b y ła  b a rd z o  p o ż y te c z n a . U w i ­
d o c z n i ła  o n a  d z ie d z in y ,  w  k tó r y c h  
is tn ie je  z g o d n o ś ć  o p in i i  m ię d z y  o -  
b u  r z ą d a m i ; t y m  s a m y m  p r z y ­
c z y n i  s ię  d o  r o z w o ju  p o ż y te c z n y c h  
k o n s u l t a c j i  m ię d z y  n im i .  M in i s t r o ­
w ie  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  Z S R R  i 
F r a n c j i  u z g o d n i l i ,  iż  tę  w y m ia n ę  
p o g lą d ó w  b ę d z ie  s ię  k o n tv n u o w e ć  
w e  w s z y s tk ic h  s p ra w a c h  s ta n o w ią ­
c y c h  p r z e d m io t  w z a je m n e g o  z a in tc  
r e s o w a n ia .

Z g o d n ie  z t y m  m in is te r  s p r a w  
z a g r a n ic z n y c h  F r a n c j i  C O U V E  D E  
M U R V IL L E ,  n a  z a p ro s z e n ie  r z ą d u  
ra d z ie c k ie g o  z ło ż y  o f ic ja ln ą  w iz y ­
tę  w  Z S R R  je s ie n ią  1965 r .

Colo Polsko
w i ł a

Święto 1 Maja
CAŁY KRAJ uroczyście przygotowuje się do pierwszomajo-t 

wego święta. U lice miast i  miasteczek — przystrojone czerwo* 
nym i i biało-czerwonymi flagami i  transparentami. Pracowni­
cy  fabryk i  zakładów pracy oraz uczelni na okolicznościowych 
akademiach podsumowują swe osiągnięcia. , ^

w  Św ią t e c z n e j  szacie ocze
ku je  Warszawa pierwszomajo­
wych uroczystości. Na fron to­
nie gmachu KC PZPR olbrzymia 
jedynka i hasła „N iech  żyje 
Pierwszy M a ja !" oraz „Ludzie 
pracy całego świata łączcie się 
w walce o pokó j i socjalizm” . 
Nad ulicam i s to licy  —  pęki 
flag, na budynkach i  rusztowa-

W  dniu 1 M aja
Międzynarodowym Święcie Solidarności ludzi pracy

najlepsze
życzenia i pozdrowienia
składa Czytelnikom

Redakcja

niach —• setki plansz in form uj 
jących o dorobku 20 ła t W ari
sza wy.

Tegoroczne święto k lasy ro­
botniczej w Szczecinie zbiega 
się z 20 rocznicą powrotu grodu 
Gryfa i  Pomorza Zachodniego 
do Polski. Pochód pierwszoma­
jo w y  po raz pierwszy przejdzie 
przez nowo wybudowane dziel­
nice śródmieścia. |

W  zakładach pracy, fabry­
kach i  stoczniach Szczecina od­
byw ają się uroczyste akademio 
i wieczornice. Robotnicy podej­
mują czyny na cześć 1 M aja i 
20-lecia PRL.

i  M a ja  l a s t i i n ie  S9 s ta tk ó w  p o l ­
s k ic h  l i n i i  O te a n ic /n y c h  n a  ró ż ­
n y c h  m o rz a c h  i  o c e a n a c h .

Z  lą d u  k ie r o w n ic t w a  p rz e d s ię ­
b io r s t w  a r m a to r s k ic h  w y s ia ły  p o d  
a d re s e m  m a r y n a r z y  i  r y b a k ó w  s e r  
d e e zn e  p o z d r o w ie n ia .  l-n » a jo w e .  N j^, 
p ły w a ją  r ó w n ie ż  de pesze. % m o rz a .

1
w kraju i na świacie
— w  programach

Radia i TV
W A R S Z A W A  P A P . P o ls k ie  

R a d io  t r a n s m ito w a ć  b ę d z ie  
p rz e b ie g  m a n if e s ta c j i  l - m a  j o  
w o j  lu d n o ś c i s o ł i c y  w e  w s z y ­
s t k ic h  p r o g r a m a c h  w  s o b o tę  
o d  go de . 9.55.-.T r a n s m is ję  u z u ­
p e łn ią  r e p o r ta ż e  d ź w ię k o w e  *  
o b c h o d ó w , Ś w ię ta  P r a c y  w  
L ó d / , i  , K » to  n i c  a ch . L u b l in ie ,  
O ls z ty n ie .  G d  tń s k u ,  K o s z a l i­
n ie ,  W r o c ła w iu ,  O p o lu ,  Z ie ­
lo n e j  G ó rz e  i  S Z C Z U C IN IE .  
- P o n a d to  P o ls k ie  R a d io  n a ­

d a  r ó w n ie ż  s p r a w o z d a n ie  *  
p r z e b ie g u  u r o c z y s to ś c i 1 -n w -  
jo w y c h  w  M o s k w ie ,  P a ry ż u ,  
B e r l in ie ,  B u d a p e s z c ie , B e lg r a  
d i i e ,  S o f i i ,  B u k a re s z c ie ,  R z y ­
m ie ,  K o lo n i i ,  H a w a n ie  i  M e k -  
ś y h u .

T E L E W IZ J A  w  p r o g r a m ie  
o g ó ln o p o ls k im  i  w  p r o g r a m ie  
„ I n t e r w i z j i ”  o d  g o d z . 7.45 w  
s o b o tę  t r a s m ito w a ć  b ę d z ie  
s p r a w o z d a n ie  z  u r o c z y s to ś c i 
w  M o s k w ie ,  K is z y n io w ie ,  R y ­
d z e , K i j o w ie ,  S o f i i ,  B u k a re s z ­
c ie ,  P rad -ze , B e r l in ie ,  B u d a ­
p e s z c ie  i  B e lg r a d z ie .

O  g o d z . 9.50 T e le w iz ja  P o l­
s k a  r o z p o c z n ie  n a d a w a n ie  
t r a n s m is j i  z  m a n if e s ta c j i  l - m a  
jp w y c h  w  W a r s z a w i e » ________

K rw aw e w a lk i 

w  D o m in ika n ie

Amerykańska
„dyplomacja
kanonlerek“

L O N D Y N  P A P . S y tu a c ja  w e  
w n ę t r z n a  w  D o m in ik a n ie  je s t  
w  d a ls z y m  c ią g u  n ie ja s n a ,  a  
w  s to l ic y  k r a ju ,  m ie ś c ie  S a n ­
to  D o m in g o  —  n a d a l to c z ą  s ię  
k r w a w e  w a lk i .  S ta n y  Z je d n o ­
c z o n e  w y s ia ły  d o  D o m in ik a n y  
d a ls z y  t y s ią c  ż o łn ie r z y  p ie c h o  
t y  m o r s k ie j ,  a  r ó w n o c z e ś n ie  
R a d a  O r g a n iz a c ji  p a ń s tw  A -  
m e r y k a ń s k ic h  p o s ta n o w i ła  
z w o ła ć  n a d z w y c z a jn e  p o s ie d z ę  
n ie  m in is t r ó w  s p r a w  z a g r a n ic z  
n y c h  k r a jó w  A m e r y k i  Ł a c iń ­
s k ie j  d la  p r z e d y s k u to w a n ia  
g r o ź n e j  s y tu a c j i .

A M E R Y K A Ń S K A  p ie c h o ta  m o r ­
s k a  z a ję ła  p o z y c je  w o k ó ł  a m b a s a d y  
U S A  o ra z  w  k i l k u  in n y c h  b u d y n ­
k a c h  p o ło ż o n y c h  w  p o b l iż u .  W  
c z w a r te k  w ie c z o re m  A m e t ry k a n id  
o t w o r z y l i  o ^ ie ń  d o  p o w s ta ń c ó w , za 
b i ja ją c  4 o s o b y .

R ó w n o c z e ś n ie  w  c e n t r u m  S a n to  
D o m in g o  t r w a ją  n a d a l  k r w a w e  w a l  
k i  m ię d z y  o d d z ia ła m i p o w s ta ń c ó w , 
a ż o łn ie r z a m i p o p ie r a ją c y m i  re a lc  
e y jn e g o  g e n . W e s s in a . S z n ita le  są 
p r z e p e łn io n e  r a n n y m i ,  a  l ic z b a  za ­
b i t y c h  n ie u s ta n n ie  w z ra s ta .

N a  p o s ie d z e n iu  R a d y  O r g a m z a c j l  
P a ń s tw  A m e r y k a ń s k ic h  M e k s y k ,  
C h i le ,  K o lu m b ia ,  A r g e n t y n a  i  K o ­
s ta r y k a  o s t ro  k r y t y k o w a ły  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  za  p o g w a łc e n ie  K a r t y  
O r g a n iz a c j i  P a ń s tw  A m e r y k a ń s k ic h  
p r z e z  w y s ła n ie  d o  D o m in ik a n y  o d ­
d z ia łó w  w o js k o w y c h .



STRONA 2

f f i l i a  b ą d z ‘ 3  P o l s k a
- jaką stwerzimif wspólnym wysiłkiem

Przemówienie Edwarda Ochaba na Plenum OK FJN

NA WSTĘPIE mówca 
stwierdził, że Program W y 
borczy uchwalony przez 

O gólnopolski Kom itet Frontu Je 
dności Narodu będzie z w ie lką 
uwagą czytany przez m iliony  
obywateli, k tó rzy  stoją na grun 
cie jedności narodu, żywią zau­
fanie do w ładzy ludowej, do 
PZPR jako przewodniej s iły  na­
rodu i  do je j sojuszników — 
ZSL 1 SD, wiecizą, że nie rzu­
cam y słów na w ia tr, ale z gospo 
darską rozwagą kreś lim y plany 
dalszego, wszechstronnego roz­
w o ju  naszej o jczyzny i m ob ili­
zujemy wszystkie twórcze s iły  
narodu do w a lk i o realizację 
łych  planów.

Front Jedności Narodu stano­
w i w ie lk i dorobek 20-letniej h i­
s torii Polski Ludowej. W  szere­
gach FJN znaleźli m iejsce — 
niezależnie od politycznej prze­
szłości i  różnic światopoglądo­
wych — wszyscy, k tó rzy  k ie ru ­
ją  się rzetelnym patriotyzmem i 
poczuciem obowiązku społecz­
nego.

Taka będzie Polska — powie­
dział Edward Ochab — jaką 
stworzym y wspólnym w ys ił­
kiem, tak będziemy żyć, ja k  na 
to zapracujemy. Z tego przeko­
nania wyrasta jedność znajdu­
jąca- wyraz we wspólnym pro- 
gr innie i wspólnych listach w y­
borczych FJN. Nadchodzące w y 
bory staną się wyrazem pow-

Podkreślając postęp, ja k i do­
konał się na całkow icie scalo­
nych już z Macierzą Ziemiach 
Zachodnich i Północnych, mów­
ca stw ierdził, iż  państwo ludo­
we będzie nadal otaczać te zie­
mie i ich patriotyczne społeczeń 
stwo serdeczną troską.

O gólny rozwój gospodarczy w 
ciągu ubiegłych 4 la t znalazł 
wyraz w  25 proc. wzroście do-

szechnego poparcia dla wspólne 
go programu, k tó ry  wyraża pod 
stawowe cele naszego narodu: 
pomnażanie dobra i s iły  naszej 
ojczyzny, zabezpieczenie poko­
ju , podnoszenie dobrobytu wszy 
stk ich ludzi pracy.

E. Ochab wskazał następnie, 
Iż przed Sejmem now ej kaden­
c ji jako jedno z pierwszych i 
najważniejszych zadań stanie 
uchwalenie planu na lata 1966— 
1970. Dorobek 4 la t ostatniej 
kadencji Sejmu i  rad narodo­
wych tw orzy dla nowego planu 
5-letniego pomyślne warunki 
startu. W  ciągu tych 4 la t pro­
dukcja przemysłu wzrosła o 38 
proc., ruszyło ponad 100 nowych 
w ie lk ich  zakładów. W  gospodar 
kę narodową zainwestowaliśmy 
prawie 500 mld zł.

Polska 1970 roku będzie kra ­
jem wysoko uprzemysłowionym. 
Produkcja przemysłu będzie o 
45—47 proc. większa niż w  bież. 
roku, przy czym szczególnie 
szybki będzie wzrost przemysłu 
maszynowego i  chemicznego.

W  c e n t r u m  u w a g i s ta w ia m y  s p ra  
w y  m ło d e g o  p e k o łe n ia .  W  m iu io -  
n y m  M e e iu  o d d a n o  d o  u ż y t k u  2.5 
ty s .  s z k ó ł.  a  l ic z b a  u c z ą c y c h  s ię  
w e  w s z y s tk ic h  ty p a c h  s z k ó ł  p r z e ­
k r o c z y ła  S nilu. M u s im y  —  p o w ie ­
d z ia ł  E d w a r d  O c h a b  —  u c z y n ić  
w s z y s tk o  co  n ie z b ę d n e , a b y  s tw o ­
r z y ć  m ło d e j  K c n e ra c o  p o m v ś fn e  
w a r u n k i  ż y c io w e g o  s ta r t u ,  j u t r o  
ta  a r m ia  m ło d y c h  p a t r io tó w  s ta ­
n ie  s ię  d z ie d z ic e m  i  k o n t y n u a to ­
r e m  n a s z e g o  d z ie ła .

P r a k t y c z n a  r e a l iz a c ja  s o ju s z u  r o ­
b o tn ic z o - c h ło p s k ie g o  —  s t w ie r d z i ł  
d a le j  m ó w c a  —  w y r a ż a  s ię  w  n a ­
s z y m  d z ia ła n iu  n a  r z e c z  in t e n s y f i ­
k a c j i  r o ln i c t w a ,  w  n o w e j  5 - la tc e  
d a ls z y  r o z w ó j  r o ln i c t w a  w s p a r t y  
b ę d z ie  je s z c z e  sz e rs z ą  i  h a r d z ie j  
e f e k t y w n ą  p o m o c ą  p a ń s tw a .  G lo ­
b a ln a  p r o d u k c ja  r o ln ic z a  w z ro ś n ie  
o 34—15 p r o c . ,  co p o z w o l i  p r z e z w y  
c ię ż y ć  o b e c n e  t r u d n o ś c i  n a  o d c in ­
k u  z b ó ż  i  p a sz  o ra z  w e w n ę t r z n e  
d y s p r o p o r c je  r o ln ic tw a .

Krzyż Grunwaldu 
na m/s „Bydgoszcz“

Statek P o lsk ie j Żeg lugi M or 
s lt ie j m/s „Bydgoszcz”  należy 
do tych jednostek, k tó re  m a ją  
najw iern ie jszego, a zarazem 
najaktyw nie jszego patrona. Ma 
lo jest (¿kich miast, k tóre by 
ja k  Bydgoszcz dba ły o „sw ó j”  
statek i tak systematycznie u- 
t*zym yvvały z załogą więź i 
współpracę. M arynarze z moto 
rowca „Bydgoszcz”  są częsty­
m i gośćmi m łodzieży I załóg 
bydgoskich zakładów pracy, 
szerzą tam  wiedzę o morzu,
0 dorobku m orsk im  naszego 
k ra ju  oraz w iedzę o pracy ma 
rynarzy. Goszczą także często 
na  pokładzie sw e j je dnostk i 
p rzedstaw ic ie li w ładz Bydgosz 
czy, zakładów przem ysłow ych
1 szkół.

Spore zasługi w  u trzym yw a 
h iu  tych kon tak tów  m iędzy za 
logą sta tku  a m ieszkańcam i 
Bydgoszczy ma tam tejsza p ra ­
sa.

Jednym  z dowodów stale za­
cieśnia jącej się współpracy 
Bydgoszczy ze swoim  im ienn i 
k ie rn  jes t uroczystość, k tó ra  
gdbędzie się w  niedzielę, 2 ma

Ja b r. na nabrzeżu S tarów ka 
naszego portu . W  d n iu  tym  na 
stąpi odsłonięcie na dziobnicy 
m/s „Bydgoszcz”  podobizny 
K rzyża  G runw a ldu , k tó rym  
miasto Bydgoszcz zostało odzna 
czonc nu swoje 600-lecic oraz 
za w a lkę  z faszyzmem i boha­
ters tw o w  I I  W o jn ie  Ś w ia to ­
w e j. Na uroczystość przyjadą 
przedstaw iciele w ładz p a r ty j­
nych I państw owych Bydgosz­
czy oraz w ycieczk i z zakładów 
pracy. Wezmą także w  n ie j 
udz ia ł przedstaw icie le w ładz 
naszego miasta.

Pragnąc um oż liw ić  wzięcie 
udziału w te j uroczystości jak 
na jw iększe j liczb ie  m ieszkań­
ców Szczecina P Ż M  organizuje 
w iec na nabrzeżu Starówka, 
tuż p rzy bram ie  w e jśc iow e j do 
tego re jonu  przeładunków . 
Odsłonięcie podobizny K rzyża 
G run w a ldu  na dz iobnicy m/s 
„Bydgoszcz”  odbędzie się o 
godz. 10.15. Załoga P Ż M  serdc 
cznie zaprasza m ieszkańców 
Szczecina na tę uroczystość. 
Po w iecu m ożna będzie zw ie ­
dzić statek. jk )

O m ó w ie n ie

chodu narodowego. Realny 
wzrost funduszu plac w yn iós ł w 
tym  okresie 22 proc., a w  prze­
liczeniu na jednego zatrudnione­
go 8 proc. W zrosły płace, 
zwłaszcza najniższe, oraz emery­
tury. W ydatn ie  podniósł się fun­
dusz spożycia zbiorowego, co 
znalazło w yraz w  budownictw ie 
komunalnym, w  rozwoju oświa­
ty  i  ku ltu ry , lecznictwa i  świad 
czeń socjalnych. Zakładany w  
przyszłej pięciolatce wzrost do­
chodu narodowego gwarantuje 
społeczeństwu dalszy realny 
wzrost stopy życiowej, wzrost 
spożycia indywidualnego i zbio 
rowego. Służyć temu będzie 
s! worzenie 1,5 min nowych 
m iejsc pracy i zapewnienie peł 
nego zatrudnienia, zwiększenie 
zaopatrzenia kra ju  w  a rtyku ły  
spożywcze i przemysłowe, roz­
w ó j usług, handlu i  gastronomii 
oraz budownictwo mieszkanio­
we. W  ubiegłym 4-leciu oddano 
do użytku w miastach 1,4 min 
izb dla ponad 460 tys. rodzin. 
Na wsi wzniesiono ponad 480 
tys. izb. Obecnie nastąpi po­
ważny rozwój budownictwa 
spółdzielczego, co pozwoli na 
zwiększenie budownictwa miesz 
kaniowego o ok. 0,5 m in izb w 
skali planu 5-lelniego.

O b s z e r n y  f r a g m e n t  w y s tą p ie n ia  
d o t y c z y ł  s y tu a c j i  m ię d z y n a r o d o w e j  
i  m ie js c a  P o ls k i  w  ś w ie e ie . M ó w ­
ca  p o d k r e ś l i ł ,  że  k r a j  n a s z  u g r u n ­

t o w a ł  s w ą  s u w e re n n o ś ć  i  b e z p ie ­
c z e ń s tw o  g r a n ic ,  p o z y s k a ł  p o tę ż ­
n y c h  s o ju s z n ik ó w .  R o ś n ie  m ię d z y ­
n a r o d o w y  a u t o r y t e t  P o ls k i  L u d o ­
w e j .  O K  F J N  g o rą c o  w i t a  p r z e d łu  
ż e n ie  o  d a ls z e  20 l a t  p o ls k o - r a d z ie c  
k ie g o  U k ła d u  o  P r z y ja ź n i ,  P o m o ­
c y  W z a je m n e j  i  W s p ó łp ra c y .

W  20 la t po klęsce h itle row ­
skie j rzeszy, im peria lizm  nie­
miecki, odbudowywany przy 
g o rliw e j pomocy USA i innych 
państw zachodnich, przedstawia 
dziś rosnącą groźbę dla pokoju 
Europy i świata. NRF wysuwa 
roszczenia te ry toria lne  pod adre 
sem Polski, dąży do zagarnięcia 
NRD. M ilita ryzm  boński coraz 
jaw n ie j domaga się broni jądro 
wej, wyw iera poważny w p ływ  
na po litykę  NATO, rozporządza 
jąc w  Europie armią lądową 
najsiln ie jszą ze wszystkich 
państw Paktu A tlantyckiego.

Nie ma i nie może być —  pod 
k re ś lił E. Ochab —  innej pod­
stawy do rozwiązania problemu 
niemieckiego niż uznanie przez 
Zachód NRD, uznanie istn ie ją ­
cych granic Niemiec oraz w y­
rzeczenie się przez NRF broni 
jądrow ej. Dopóki w NRF dom i­
nują s iły  awanturnicze i odwe­
towe, dopóty musimy zachować 
czujność, systematycznie umac­
niać s iły  obronne naszego kra ju  
i sojusz obronny z bratn im i k ra ­
jam i socjalistycznym i.

C z y m  g r o z i im p e r ia l iz m  n a r o ­
d o m , k tó r e  u w a ż a  za  s ła b e , u c z y  
n a s  d r a m a t  w ie tn a m s k i  —  k o n t y ­
n u o w a ł  m ó w c a ,  w s k a z u ją c ,  że  i m ­
p e r ia l iz m  U S A  w s tą p i ł  w  W ie tn a ­
m ie  n a  n ie b e z p ie c z n ą  i  h a n ie b n ą

d ro g ę . W ie tn a m  n ie  p o z o s ta n ie  osa 
m o tn io n y  i  z d a n y  t y l k o  n a  w ła s ­
n e  s i ł y .  C o ra z  p o w s z e c h n ie j r o z le ­
g a  s ię  g lo s  n a r o d ó w  d o m a g a ją c y c h  
s ię  z a p rz e s ta n ia  a m e r y k a ń s k ie j  i n ­
t e r w e n c j i  a g r e s j i ,  w y c o fa n ia  w o js k  
a m e r y k a ń s k ic h  z  W ie tn a m u  P o łu d ­
n io w e g o .  S łu s z n a  s p r a w a  n a r o d u  
w ie tn a m s k ie g o  z w y c ię ż y .

Mówca stw ierdził, iż  FJN w  
ciągu m inionych la t ogarnął m i­
lio n y  Polaków swymi kampania­
mi. Tysiąclecie Państwa Polskie­
go społeczeństwo uczciło zbudo­
waniem nowoczesnych gmachów 
szkolnych. Zebrano na ten cel 
ponad 7,6 m ld zł. Oddano do 
użytku 981 szkół-pomników ty ­
siąclecia. We wrrześniu przeka­
żemy m łodzieży tysięczną szko­
lę wzniesioną od początku zbiór 
k i.

K o ń c o w a  część  p r z e m ó w ie n ia  E , 
O c h a b  p o ś w ię c i ł  w ie l k ie j  d e b a c ie  
p r z e d w y b o r c z e j ,  p o d k r e ś la ją c  m . in .  
i ż  n a le ż y  w n i k l i w i e  r o z p a t r y w a ć  
w s z e lk ie  z g ła s z a n e  u w a g i  k r y t y c z ­
n e , p o s tu la ty  i  w n io s k i.  N a s z e  p la ­
n y  i  p r o g r a m y  w y b o rc z e  m u s z ą  
b y ć  r z e te ln e ,  o p a r te  o  t r z e ź w y  i  
s k r u p u la t n y  r a c h u n e k  g o s p o d a rc z y . 
N ie  n a le ż y  p r z y jm o w a ć  le k k o m y ś l ­
n ie  z o b o w ią z a ń , k t ó r e  p o z o s ta ły b y  
t y l k o  n a  p a p ie rz e . Z a u fa n ie  m i l i o ­
n ó w  w y b o r c ó w  d o  S e jm u  i  r a d  
n a r o d o w y c h  —  to  w i e l k i  d o r o b e k  
p o l i t y c z n y  F J N  i  n ie  p o w in n iś m y  
d o p u ś c ić  d o  n a r a ż a n ia  n a  s z w a n k  
te g o  z a u fa n ia .

Niech dzień 30 maja — o-
świadczył w  zakończeniu Edward 
Ochab — przyniesie now y wal­
ny sukces FJN, niech wykaże, 
ja k  bliska i  droga całemu spo­
łeczeństwu jest sprawa ludowej 
ojczyzny, je j pokojowego, socja 
lislycznego budownictwa, je j 
rozkw itu  i  pomyślności.

Program Wyborczy FIK
(Dokończenie ze str. 1)

D z ię k i  n a k ła d o m  p a ń s tw a ,  z w ię k  
s z o n y m  p rz e z  ś r o d k i  S F B S  w y d a t ­
n ie  p o p r a w i ła  s ię  s y tu a c ja  lo k a lo ­
w a  s z k ó l  p o d s ta w o w y c h .

u c h w a l o n y
W  k o ń c o w e j  czę śc i p r z e m ó w ie n ia  

C z . W y c e c h  w y p o w ie d z ia ł  s ię  w  
im ie n iu  Z S L  za  p r z e d ło ż o n y m  p r o ­
g ra m e m  w y b o r c z y m  F J N .

Z S L  w y p o w ia d a  s ię  te ż  za  w s p ó ł 
n y m i  l i s t a m i  w y b o r c z y m i  d o  S e j­
m u  i  r a d  n a r o d o w y c h  w  r a m a c h  
F J N .

Przemówienie 
R. Strzeleckiego

R . S T R Z E L E C K I  s tw ie r d z i ł ,  że
P r o g r a m  W y b o r c z y  b ę d z ie  w y ty c z ­
n ą  d z ia ła n ia  s p o łe c z e ń s tw a  i  w ła ­
d z y  lu d o w e j  w  o k r e s ie  n a jb l iż s z y c h  
la t .  Z n a jd u ją  w  n im  w y r a z  p o d ­
s ta w o w e  u c h w a ły  p o d ję te  p rz e z  I V  
Z ja z d  p a r t i i  o ra z  k o n g r e s y  b r a t ­
n ic h  s t r o n n ic tw .

W  r e z u lt a c ie  r e a l iz a c j i  z a w a r ­
t y c h  w  p r o g r a m ie  z a m ie r z e ń  g o ­
s p o d a r c z y c h  —  p o d k r e ś l i !  m ó w c a  
— p o w in n iś m y  b l is k o  o  p o ło w ę  
z w ię k s z y ć  p o z io m  p r o d u k c j i  n a s z e ­
go  p r z e m y s łu  p r z y  w y d a tn y m  p o d  
n ie s ie n iu  je g o  z d o ln o ś c i e k s p o r to ­
w e j.

W  p r z e d w y b o r c z e j  r o z m o w ie  ze 
s p o łe c z e ń s tw e m  —  k o n ty n u o w a ł  U . 
S t r z e le c k i  —  p r e z e n tu je m y  w ie l k i  
d o r o b e k  g o s p o d a rc z y  i  k u l t u r a l n y  
k r a j u  o r a z  c e le  i  z a s a d y  n a s z e j 
p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j.

N a r ó d  n a s z  w y c ią g n ą ł  w n io s k i  z 
b o le s n y c h  d o ś w ia d c z e ń , k tó r y c h  
n a m  n ie  s k a p i ła  h is to r ia .  D la te g o  
p o w s z e c h n a  je s t  j u ż  o b e c n ie  ś w ia ­
d o m o ś ć  w a g i  i  z n a c z e n ia  s o ju s z u  
p o ls k o - r a d z ie c k ie g o ,  k t ó r y  j e s t  k a ­
m ie n ie m  w ę g ie ln y m  n a s z e j p o l i t y ­
k i  z a g r a n ic z n e j ,  z a p e w n ia ją c e j  n a ­
s z e m u  k r a j o w i  b e z p ie c z e ń s tw -o  i  n ie  
n a r u s z a ln o ś ć  g r a n ic ,  p o k o jo w y ,  
w s z e c h s tr o n n y  r o z w ó j  i  r o s n ą c y  a u  
t o r y t e t  w  ś w ie e ie .

P o w s z e c h n y m  u d z ia łe m  w  w y b o ­
r a c h  i  g lo s o w a n ie m  n a  l i s t y  F r o n ­
tu  J e d n o ś c i N a r o d u  s p o łe c z e ń s tw o  
u d z ie l i  s ta n o w c z e g o  p o p a r c ia  d la  
n a s z e j p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j .

Przemówienie 
Si. Kulczyńskiego

P R O G R A M  W y b o r c z y  F r o n t u  J e d  
n o ś c i N a r o d u  —  p o w ie d z ia ł  n a  w s tę  
p ie  S T . K U L C Z Y Ń S K I  —  s ta w ia  
p r z e d  n a m i —  n a r o d e m  p o ls k im

— d a ls z e  i  t r u d n e ,  a le  z a ra z e m  d u  
in n e  i  p o r y w a ją c e  z a d a n ia  w  d z ie ­
d z in ie  g o s p o d a r k i i  k u l t u r y  n a r o ­
d o w e j ,  w  d z ie le  u m a c n ia n ia  s i ły  

,-i z n a c z e n ia  m ię d z y n a r o d o w e g o  n a ­
szeg o  k r a j u ,  w  d z ie le  u m a c n ia n ia  
p o k o ju .  W  d z ie le  t y m  w a ż n a  i  d o ­
n io s ła  r o la  p r z y p a d a  w  u d z ia le  
y . ie m io m  Z a c h o d n im  i  P ó łn o c n y m  
i  p r a c u ją c e m u  n a  t y c h  z ie m ia c h  
s p o łe c z e ń s tw u  p o ls k ie m u .

W  c ią g u  z a le d w ie  20 l a t  d o k o n a ł  
s ię  n a  t y c h  z ie m ia c h  r e w o lu c y jn y  
p ro c e s  p r z e m ia n  w e  w s z y s tk ic h  
d z ie d z in a c h  ż y c ia .

W b r e w  n a d z ie jo m  n a s z y c h  w r o ­
g ó w , w b r e w  z a p e w n ie n io m  z a e f io d -  
n io n ie m ie c k ic b  r e w iz jo n is tó w ',  że 
P o ls k a  n ig d y  n ie  z d o ła  z a lu d n ić  i 
z a g o s p o d a ro w a ć  o d d a n y c h  j e j  z ie m , 
l ic z b a  lu d n o ś c i  n a  Z ie m ia c h  Z a ­
c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h  ju ż  w  r o ­
k u  1948 o s ią g n ę ła  5,8 m in ,  a  o b e c ­
n ie  w y n o s i  p rz e s z ło  8,4 m in  — 
w  t y m  4,2 m in  u r o d z o n y c h  i  w y ­
c h o w a n y c h  n a  ty c h  z ie m ia c h .  N a ­
sze Z ie m ie  Z a c h o d n ie  i  P ó łn o c n e  
z a m ie s z k u je  d z is ia j  w ię c e j  P o la ­
k ó w  n iż  k ie d y k o lw ie k  N ie m c ó w . N a  
z ie m ia c h  t y c h  p r z y r o s t  n a tu r a ln y  
p o w ię k s z a  c o r o c z n ie  l ic z b ę  m ie s z ­
k a ń c ó w  o 140 ty s .

Z a in w e s to w a l iś m y  w  Z ie m ie  Z a ­
c h o d n ie  —  s tw ie r d z i !  m ó w c a  — 
p rz e s z ło  300 m ld  z l.  P o d w o il iś m y  
is tn ie ją c y  n a  n ic h  m a ją t e k  t r w a ­
ł y .  T r z y k r o t n ie  z w ię k s z y l iś m y  ic h  
p r o d u k c ję  p rz e m y s ło w a .  Z b u d o w a ­
l i ś m y  p o n a d  100 w ie lk ic h  f a b r y k  
o z a t r u d n ie n iu  p o w y ż e j  t y s ią c a  
o s ó b . W  p r z e m y ś le  p r a c u ie  t u  o -  
b e c n ie  p o n a d  900 ty s .  o s ó b .

N a  z ie m ia c h  t y c h  d o k o n a ł  s ię  
w e d łu g  o k r e ś le n ia  L lo y d a  , ,P O L ­
S K I  C U D  O K R Ę T O W Y "  —  n a r o ­
d z i ł  s ię  n o w y  w  P o ls c e  p r z e m y s ł  
s to c z n io w y  z a jm u ją c y  11 m ie js c e  w  
ś w ie e ie . P o z w o l i ło  t o  n a m  p rz e s u ­
n ą ć  s ię  o  20 m ie js c  w  ś w ia to w e j  
t a b e l i  f l o t y ,  p o p rz e z  d z ie s ię c io k r o t  
n e  z w ię k s z e n ie  to n a ż u .  N a s z e  p o r ­
t y  b a ł t y c k ie  p r z y jm u ją  r o c z n ie  12 
ty s .  s ta tk ó w  i  p r z e ła d o w u ją  25 
m in  to n  to w a r ó w .  S Z C Z E C IN  z 
p o r t u  t r z e c io rz ę d n e g o  s ta ł  s ię  p ie r  
w s z y m  p o r te m  l i a ł t y k u  z r o c z n y m  
p r z e ła d u n k ie m  11 m in  to n .

N ie m a łe  sa te ż  s u k c e s y  r o ln i c ­
t w a  Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c ­
n y c h .  D z iś  Z ie m ie  Z a c h o d n ie  i  P ó l 
n o c n e  d a ją  48 p r o c .  k r a jo w e j  p r o ­
d u k c j i  t o w a r o w e j  c z te re c h  z b ó ż , 
44 p r o c .  p r o d u k c j i  z ie m n ia k ó w ',  29 
p r o c .  b u r a k a  c u k r o w e g o ,  37 p r o c .  
m le k a .

P o d  rz a .d a m i n ie m ie c k im i  n a  z ie ­
m ia c h  ty e h  i s t n ia ł y  z a le d w ie  4 
w y ż s z e  u c z e ln ie  k s z ta łc ą c e  o k o ło  
6 t y s .  s tu d e n tó w .  D z iś  d z ia ła  n a  
n ic h  21 w y ż s z y c h  u c z e ln i ze  100 
w y d z ia ła m i  i  780 k a te d r a m i,  w  r o ­
k u  s z k o ln y m  1563—C4 s tu d io w a ło  
p o n a d  62 ty s .  s tu d e n tó w .

O  tę tn ie  ż y c ia  k u l t u r a ln e g o  m ó ­
w i  41 in s t y t u c j i  a r ty s t y c z n y c h ,  18 
z a w o d o w y c h  te a t r ó w  d r a m a ty c z ­
n y c h ,  3 o p e r y ,  4 o p e r e t k i ,  3 f i l h a r ­
m o n ie ,  1 200 k in .

W  n a s z y m  im p o n u ją c y m  d o r o b ­
k u  n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  i  P ó ł­
n o c n y c h  —  k o ń c z y  S t . K u lc z y ń s k i  
—■ je s t  je d n a  p o z y c ja  s z c z e g ó ln ie  
w a ż n a , a m ia n o w ic ie  s p o łe c z e ń s tw o  
ty c h  z ie m . S p o łe c z e ń s tw o  to  w y r ó ż  
n ia  s ie  a k t y w n o ś c ią  s p o łe c z n ą  i  
p r z y w ią z a n ie m  d o  s w y c h  m ia s t ,  
w s i i  o s ie d l i .  S p o łe c z e ń s tw o  Z ie m  
Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h  p o d e j­
m ie  i  w y k o n a  a m b it n y  p la n  d a l ­
szeg o  r o z w o ju  k r a j u  n a k r e ś lo n y  w  
p r o g r a m ie  w y b o r c z y m  F r o n t u  J e d ­
n o ś c i N a r o d u .

W  d a ls z y m  c ią g u  p r z e m a w ia l i  
m . io .  p re z e s  P A N  p r o f .  J a n u s z  
G R O S Z K O W S K I,  c z ło n e k  R a d y  P a ń  
s tw o  J e r z y  Z A W IE Y S K I ,  w ic e p rz e  
w o d n ic z a c a  Z G  I . i g i  K o b ie t  E u g e ­
n ia  K R A S S O W S K A , n a c z e ln ik  
Z H P  W ik t o r  K 1 N E C K I i  s z e f G łó w  
n e g o  Z a r z ą d u  P o l it y c z n e g o  W o js k a  
P o ls k ie g o  g e n . d y w .  J ó z e f  U R B ĵ  
N O W IC Z .

NASTĘPNIE w  im ieniu kom i­
s ji redakcyjnej powołanej przez 
Plenum OK FJN zabrał głos W i 
told JAROSIŃSKI, k tó ry  zrefe­
row ał poprawki i uzupełnienia 
do Programu W yborczego zgło­
szone zarówno . przez uczestni­
ków  plenum, ja k  i  przez człon­
ków  kom isji.

W  im ieniu kom is ji mówca' 
przedstawił również uczestni­
kom plenum pro jekt rezolucji, 
potępiającej in terwencję zbro j­
ną im peria listów  USA w  W ie t­
namie Południowym.

W  w yn iku  głosowania ple­
num jednom yślnie p rzy ję ło  Pro­
gram W yborczy.

Również jednom yślnie plenum 
uchw aliło  tekst rezolucji.
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11 lal wcieśntej
Sprawozdawca radiowy, 

re lacjonujący przebieg ma­
nifestacji, mówcy na uro­
czystych, okolicznościo­
w ych akademiach, reporte­
rzy w  gazetowych inform a 
cjach z trasy pochodu i zwy 
czajni mieszkańcy tego mia 
sta, dzielący się wrażenia­
m i dnia, powtórzą to tak, 
ja k  powtarza się fa k ty  oczy 
w iste i  n ie budzące na j­
mniejszej w ątp liwości. Po­
wiedzą: „D w udziesty p ierw  
szy m aj w  polskim  Szcze­
cinie. Pierwszomajowe świę 
to obchodzone przez nas w  
Szczecinie po raz dwudzie­
sty pierwszy.

I  to  jest prawda —  lecz 
prawda wymagająca ko­
mentarza. Prawda całkow i­
ta  —  a jednocześnie nie 
oddająca wszystkich treści, 
zawartych w  stówie „d w u ­
dziestolecie” ...

Zm ienia liśm y przez te  la 
ta  trasy pierwszomajowych 
pochodów. Z obudowanej 
mieszczańskimi kam ienica­
m i i  prow izorycznym i bud 
kam i A le i Wojska Pol­
skiego przenosiliśmy ją  na 
nabrzeże pod W alam i Chro 
brego, grom adziliśm y się 
na betonie i zieleńcach Pla 
cu Dzierżyńskiego i  Jas­
nych B łoni. W  ty m  roku 
pójdziem y pierwszy raz na 
szą całkiem własną trasą, 
nową i prostą ja k  drogow­
skaz. 20 la t wcześniej... 
W łaśnie —  jaką trasą szliś­
m y przez Szczecin 20 la t 
wcześniej, pierwszego maja 
1945?

Ha gruzach 
„Festung-Stettin”

N iew ie lu jest naocznych 
św iadków  wydarzeń tego dnia, 
k tó ry  b y ł przecież p ią tym  za­
ledw ie  dniem  po agonii „Fe­
stung S te ttin ” , a w ięc p ią tym  
dop iero dniem  wolności. Pan 
FR A N C IS ZE K  JA M R O ŻY , za­
stępca dyrek to ra  do spraw 
technicznych Szczecińskich Za 
k ła dów  Terenowych Przem y­
słu M ate ria łów . Budow lanych, 
należy do tych nielicznych.

20 la t wcześniej (a rozmawia­
m y 27 k w ie tn ia  1965) porucz­
n ik  Franciszek Jam roży, uczest 
n ik  kam pan ii w rześniowej, 
świeżo oswobodzony b y ły  je ­
niec oflagu w  Grossborn pod 
Szczecinkiem, zna jdow a ł się 
na trasie do Szczecina. B y ł 
członkiem  tzw . g rupy  opera­
cy jn e j, k ie row anej tu ta j przez 
Poznań i P iłę  do ustanow ienia 
po lsk ie j adm in is trac ji. Pow ie­
rzono m u „reso rt”  cyw ilnego 
bezpieczeństwa: m ilic ję  obywa 
telską i straż pożarną.

— P ierwszy m aja  wtedy... 
Ja k i on był...? — Szczupły 
mężczyzna o zupełnie jeszcze 
m łodzieńczej sylwetce zamy­
śla się na długą chw ilę , w yw o 
łu ją c  w  pam ięci obraz dnia, 
k tó ry  przeszedł do historii.

— Trzeba by  chyba zacząć 
od początku. Noc z 28 n i  2C 
k w ie tn ia  spędziliśm y w  opusz­
czonym domu na przedm ieściu 
S targardu. Rankiem  byliśm y 
w  Szczecinie. Prezydent — in ­
żyn ie r P io tr  Zaremba urzędo­
w a ł ju ż  w  gmachu obecnej Wo 
jew ódzkie j Rady, a w ięc zamel 
dow aliśm y się, jakoś tam  pro ­
w izoryczn ie  za insta low a li i 
p rzys tą p ili do roboty...

P lan  p racy  — je ś li można 
ta k  to określić — obe jm ow ał 
dwa zasadnicze pu n k ty :

♦  Rozpoznanie m iejsc, w  k tó  
rych zna jdu ją  się m agazyny 
żywnościowe i zabezpieczenie 
ich.

♦  Zbadanie stanu urządzeń 
m ie jsk ich  — e le k tro w n i, ga­
zow ni, wodociągów i k a n a li­
zacji.

Jeśli chodzi o aprow izację, 
to  nie przypom inam  sobie,

* byśm y wówczas odnotow ali 
większe sukcesy, natom iast z 
radością s tw ie rd z iliśm y  względ 
nie n iew ie lk ie  zniszczenia w 
e lek trow n i. U rucho m iliśm y  ją  
Po dziesięciu dniach...
30 k w ie t n ia  w ie c z o re m , w  p o rz e , w  

k t ó r e j  d z iś  z a z w y c z a j  o d b y w a  s ię  
u r o c z y s ta  w o je w ó d z k a  a k a d e m ia ,  
m ie l iś m y  i  m y  s w o je  ś w ię to :  p r z y  
je c h a ła  s t r a ż  p o ż a r n a ,  t r z e c h  s t r a  
ż a k ó w  p o d  d o w ó d z tw e m  p u łk o w n ł  
k a  P ą g o w s k ie g o . . .  P ro s z ę  s ię  n ie  
u ś m ie c h a ć , t o  b y ła  n ie  b y le  ja k a  
s i ła ,  t y m  b a r d z ie j ,  ż e  u d a ło  n a m  
s ię  w y s z p e ra ć  i  u r u c h o m ić  m o to ­
p o m p ę . p r z e c ie ż  s ie d z ie l iś m y  w  
p ło n ą c y m  m ie ś c ie !

J e d n o c z e ś n ie  w  g m a c h u  n a  W a ­
ła c h  z k a ż d ą  g o d z in ą  p r z y b y w a ło  
P o la k ó w ,  N ie ,  n ie  ś c ią g a l i  ze  
w s c h o d u . P r z y c h o d z i l i  d o  n a s  c i 
w r a c a ją c y  z  N ie m ie c ,  k t ó r y m  d r o  
g a  w y p a d ła  p rz e z  S z c z e c in . N ie l ic z  
n i  t y l k o  z j a k im iś  z d o b y c z n y m i to  
b o la m i,  o g r o m n a  w ię k s z o ś ć  —  w y  
n ę d z n ia ła ,  s c h o r o w a n a ,  w  z n is z c z o ­
n y c h  ła c h a c h  lu b  p a s ia k a c h  o b o ­
z o w y c h .  P o ra n io n e ,  o w in ię te  b r u d ­
n y m i  b a n d a ż a m i rę c e , n o g i,  g ło ­
w y . . .  W s z y s c y  g ło d n i . . .  30 k w i e t ­
n ia  p r z y g o to w a l iś m y  o b ia d  n a  20 
o só b  —  n a s z a  g r u p a  o p e r a c y jn a  
s k ła d a ła  s ię  z  5 p r a c o w n ik ó w  p lu s  
14 m i l i c ja n t ó w  —  k o n s u m e n tó w  ze 
b r a ło  s ię  co  n a jm n ie j  t r z y  r a z y  
w ię c e j.  Z r o b i l i ś m y  ta k ,  j a k  s ię  to  
i  d z iś  cza se m  z d a r z a :  d o  z u p y  d o ­
la n o  w o d y .  K o la c j i  m u s ie l iś m y  ju ż  
w y d a ć  250, b o  r o d a k ó w  o f ic ja ln ie  
z a r e je s t r o w a n y c h  b y ło  174. N a jb a r  
d z ie j  w y g ło d z e n i  s ta w a l i  p o  d w a  
r a z y  w  k o le jc e . . .

Pierw szy m aja  1945... No 
w ięc odbyła się zw yk ła  porań 
na odpraw a robocza w  sali, 
k tó ra  dziś sąsiaduje z gabine­
tem wiceprzewodniczącego Śle 
dzińskiego. Prezydent Zaremba 
pow iedzia ł parę okolicznościo­
w ych zdań, a gdzieś około ga­
dz iny 10 rano z łoży liśm y o f i­
c ja lną  w izy tę  wo jskow em u ko 
m endantow i m iasta. K om en­
dan tu ra  radzi2cka m ieściła  się 
w  gmachu obecnej MRN. 
Szliśm y tam  w  tró jk ę  — inż. 
Zaremba, bodajże W acław  Mo 
siężny oraz ja... Jak w y g lą d a ł/  
u lice miasta?... B y ły  m artwe. 
Tak, to  jest chyba n a jtra fn ie j 
sze określenie — m artw e  m ia­
sto. M artw e  i opuszczone. Bez­
ludne. N iem ców, tych  n ie licz­
nych, k tó rzy  zostali, n ie było  
można dostrzec an i tego dnia 
ani przez w ie le  dn i następ­
nych... W ięc szliśm y trasą W a­
łó w  Chrobrego w  stronę Jas­
nych B ło n i we trzech, przez 
zgruchotane cegły i  kam ienie, 
nie spotykając żyw e j duszy. 
Kom endant, p u łk o w n ik  F iedo- 
tow , p rz y ją ł nasze k ró tk ie  gra 
tu la c je  z okaz ji 1 m aja , po­
dziękował —  i  na tym  się 
część uroczysta tego dnia za? 
kończyła. Radzi-ecka komenda 
m ia ła  podobne k ło p o ty  na gło 
w ie  co i my...

1 m a ja  w ie c z o re m  g a s i l iś m y  p o ­
ż a r  w  n a s z e j s ie d z ib ie  n a  W a la c h . 
K to ś  p o d p a l i ł  p iw n ic e  u s y tu o w a n e  
w  s k r z y d le  o d  u l .  K a p i t a ń s k ie j .  
S k r z y d 'o  to  u s i lo w 'a n o  p o d p a l ić  j e ­
szcze  d w u k r o t n ie  i  d o p ie r o  w  w ie ­
le  t y g o d n i  p ó ź n ie j ,  k ie d y  w  p iw n i  
ca ch  t y c h  z n a le z io n o  d o k ła d n e  p la  
n y  p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o  z z a z n a c z ę  
n ie m  n ie m ie c k ic h  p ó l m in o w y c h ,  
z r o z u m ie l iś m y ,  że  p o d p a la c z e  c h c ie  
l i  w  t y m  o g n iu  u p ie c  n ie je d n ą  p ie  
c z e ń ...

A  życie szło naprzód w  b ły  
skaw icznym  tempie. 3 m aja 
południe przyjechała grupa z 
PU R-u, z pu łkow n ik ie m  P iwa 
kow skim  i kapitanem  W ich i 
rą. Polaków zebrało się już 
ładnych parę setek. Tego dnia 
w  dzisiejszej szkole n r  5 przy 
ul. M ałopo lsk ie j o tw orzy liśm y 
dużą stołówkę, k tó rą  sprawnie 
k ie row ał pan Jan Lesikowski, 
dziś pracow nik szczecińskiej 
RSW „P rasa” , natom iast w  sa­
lach obecnego Tea tru  Po lskie­
go rozpoczęła działalność r e - ,

stauracja  z autentycznym  dan-
singem! Można tam także by­
ło nap ić się p iw a  i czarnej ka 
wy. Oczywiście — zbożowej...

Rota nad Łaba
B y ł m aj na gruzach Szczeci 

na —  i b y ł m aj na gruzach 
I I I  Rzeszy. Żo łn ierze I  A rm ii 
W ojska Polskiego m ie li ju ż  po 
za sobą k rw a w y  szturm  O dry, 
S ie k ie rk i i Gozdowice. w a l­
czy li na przedpolach Berlina . 
Poruczn ik Z D Z IS Ł A W  M A ­
JEW S KI, dziś zastępca k ie ró w  
ń ika  W ydzia łu  K o n se rw scy j- 
no-M alarskiego Spółdzie ln i 
Usług P ortow ych „Sh ipservice”  
w  Szczecinie, dow odz ił w tedy 
kompanią I I  bata lionu 14 Ko ło­
brzeskiego Pułku 6 Pomorskiej 
D y w iz ji P iechoty. Forsow ał W i 
słę, w a lczy ł na W ale Pomor­
skim , pod Kołobrzegiem , nad 
Odrą.

— Pierwszego maja by liśm y 
. ju ż  w  Havelandzie... Odra zo­
stała daleko za nam i. Forsowa 
liśm y ją  17 k w ie tn ia  po zwało 
nym moście. Przechodziliśmy 
przez most gęsiego, znajdowa­
łem się w  środku kompanii, mię 
dzy pierwszym a drugim  pluto­
nem...

W  p e w n e j  c h w i l i  n a d le c ia ły  d w a  
M e-169  i  o s t r z e la iy  n a s  z  k a r a b i ­
n ó w  m a s z y n o w y c h ,  n a  szczę śc ie  
d o ś ć  n ie c e ln ie .  P ie rw s z a  l i n i a  o k o ­
p ó w  za  O d rą  b y ła  j u ż  z a ję ta  p rz e z  
n a s z y c h , a le  d a le j ,  w  d w ó c h  n a ­
s tę p n y c h  p a s a c h  o b r o n y ,  tw a r d z o  
s ie d z ie l i  je s z c z e  N ie m c y . . .  N o ,  a le  to  
b y ło  p rz e c ie ż  o  w ie le  w c z e ś n ie j.  
M ie l iś m y  m ó w ić  o  p ie r w s z y m  i r ia -  
ja .  D o w ó d c a  p u łk u  c h c ia ł  z o r g a n i­
z o w a ć  u r o c z y s tą  a k a d e m ię  i  t a k  
s ię  z ło ż y ło ,  ż e  m n ie  w y d a ł  r o z k a z  
p r z y g o to w a n ia  t e j  u r o c z y s to ś c i.  
A le  j a k  t o  s ię  c z ę s to  n a  w o jn ie  
z d a rz a , ż y c ie  p o to c z y ło  s ię  z u p e ł­
n ie  in a c z e j .  N ie  b y ło  w  n a s z y m  
p u łk u  a k a d e m ii  p ie r w s z o m a jo w e j .  
T e g o  w ła ś n ie  d n ia  b o w ie m  p u łk  
n a sz , ra z e m  z  w o js k a m i  r a d z ie c k i­
m i,  p o s u n ą ł s ię  d a le k o  n a  z a c h ó d , 
a d r u g i  b a ta l io n  z n a la z ł  s ię  w  o d  
w o d z ie  d y w i z j i .  P r z e d  p o łu d n ie m  
l  m a ja  p u łk  z a ja ł  m ia s to  F r ie s a c k  
i  p a r ł  d a le j .  N a s z  b a ta l io n  w k r o ­
c z y ł  d o  F r ie s a c k  ju ż  p o  je g o  z d o ­
b y c iu ,  c h o c ia ż , g d z ie n ie g d z ie  w a l ­
k i  je s z c z e  t r w a ł y .

Wczesnym popołudn iem  zna­
lazłem  się w raz z kom panią 
na ry n k u  miasteczka. Pogoda 
ładna, widoczność dobra. I  oto 
od zachodu nad la tu ją  t rz y w ie l 
k ie  sam olo ty bojowe. Lecą n i­
sko, p ie rw szy raz w id z im y  ta ­
k ie  maszyny. Na skrzydłach 
b iałe, am erykańskie gw iazdy. 
To „la ta ją ce  fo rtece” , słynne 
B-29. C h łopcy zadziera ją gło­
w y , patrzą, c ie kaw i, spoko jn i: 
sam oloty przecież sojusznicze. 
Lecz m ną targa ja k iś  n ie w y tłu  
maczony n iepokój. W iem, że 
weszliśmy do Friesack wcześ­
n ie j, n iż  to p rzew idyw a ł p lan 
operacji. A  je ś li A m erykan ie  
o tym  nie w iedzą? Jeśli nie 
rozpoznają nas, n ie  z id e n ty fi­
kują...? Rozkazuję k ry ć  się w  
bram ach domów. Część chłop 
ców w yko n u je  rozkaz szybko, 
część jeszcze nie bardzo rozu­
m ie  — i  oto pierwsza „ la ta ją ­
ca fo rteca”  zatacza nad ry n ­
k iem  ko ło  i  grad pocisków 
b ije  po kam ieniach... Jeden, 
d rug i, trzeci żo łn ierz w  z ie lo ­
nym  m undurze pada na b ru k  
niem ieckiego miasteczka... W re 
szcie gdzieś ktoś, chyba z od­
dzia łów  radzieckich, daje znak 
ra k ie tą  rozpoznawczą. A m e ry ­
kan ie  zaczynają rozumieć, k i­
w a ją  skrzyd łam i przepraszają 
co, lecą na zachód. Za późno. 
D la k ilk u  naszych ju ż  za póź­
no...

A  trzeciego m a ja  nasz szlak 
bo jow y zakończył się. Tego 
dnia o godzinie 15 m in u t 20 
nasz bata lion , ja k o  p ierw szy 
oddzia ł w o jska polskiego, sta­
n ą ł nad Łabą. Po d rug ie j stro 
nie s ta ły  ju ż  am erykańskie 
oddzia ły I X  A rm ii USA... A  
my stanęliśm y ną baczność i 
zaśpiewaliśm y Rotę. Zaśpiewa­
liśm y  „n ie  rzuc im  ziem i skąd 
nasz ród ”  w  sam ym  sercu Nie 
mieć.

B . C IIO C IA N O W IC Z

„...Szliśmy więc trasą W ałów  Chrobrego w  stronę 
Jasnych B łon i we trzech, przez zgruchotane cegły 
i  kamienie, nie spotykając żyw ej duszy...”

„...Am erykanie zaczynają rozumieć, k iw a ją  prze­
praszająco skrzydłam i, lecą na zachód. Za późno. D la 
k ilk u  naszych za późno...”
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Dwudziesty pierwszy...
To ju ż  dwudziesty p ierw szy ruchem  w  obronie poko ju . A  

pochód P ierw szom ajow y w  że p ierw szym  w a run k iem  sku- 
O jczyźnie W o lne j i Ludow ej, teczności w a lk i o pokó j jest 
K o le jne  św ięto dokonanych jedność obozu socjalistycznego, 
osiągnięć, przegląd w łasnych w zm ocnienie te j jedności sta­
wił i m ożliwości, ko le jn y  marsz 
k u  now ym  celom.

Z m ien ia ły  się trasy  pocho­
dów, tło , odśw iętna oprawa. 
Pierwsze w io d ły  przez ledw ie  
oczyszczone z gruzów ulice, 
skrom ne proporce i  transparen 

- ty  gdzieniegdzie czerw ien iły  
się nad szarym  strum ieniem  
biednie odzianych m anifestan­
tów .

Lecz z ro ku  na ro k  p ię kn ia ­
ły  m iasta, coraz b u jn ie j zie leni 
ły  się pola. ros ły  kom iny  i w ie  
że fa b ryk  i  kopalń.

M ajow e pochody, coraz ba r­
dz ie j barw ne i dostatnie, sta­
w a ły  się powszechną i radosną 
m anifestacją  jedności narodu 
i jego dum y z owoców w spó l­
nego tru d u ; m anifestacją po­
parc ia  i w spó łtw orzen ia  p a r­
ty jnego program u, dalszego 
socjalistycznego rozw o ju  k ra ­
ju . S taw ały się dem onstracją 
zrastania się wszystkich ziem 
polskich w  jeden organizm  go 
spodarczy, społeczny i p o li­
tyczny. B y ły  coraz s iln ie jszym  
wyrazetp naszej solidarności 
ze św ia tow ym i s iłam i postępu 
I  poko ju.

Tegoroczne Św ięto M ajow e 
obchodzim y w  okresie kam pa­
n i i  wyborcze j, będzie ono za­
tem  szczególną okazją do w yra  
żania poparcia i  w o li rea lizo ­
w a n ia  program u wyborczego 
p ra n iu  Jedności Narodu.

O bchodzimy je  w  przeddzień 
dw udzieste j rocznicy zw ycię­
stw a nad h itle ryzm em , i to w  
momencie, w  k tó rym  d z ia ła l­
ność siewców w o jn y  przyb ie ra  
na sile. Będzie w ięc nasz 
P ierw szom ajow y pochód także 
i  protestem przeciw  am erykan 
sk ie j b ru ta lne j agres ji w  A z ji. 
Będzie też dem onstracją na­
szej solidarności ze św iatow ym

w ia m y w  rzędzie naszych 
czelnych haseł.

Socjalizm , pokó j, dob robyt— 
w  tych  trzech słowach mieści 
się i  h is to r ia  naszej dw udz5e- 
s to le tn ie j budow y podstaw so­
c ja lizm u  i program  dzia łan ia  
na najb liższe la ta : i w ięź łączą 
ca nas z całym  św iatem  ludzi 
o podobnych celach i  nadzie­
jach.

P a m ię ta jm y o tym . gdy nod- 
niośle i  radośnie będziem y ob­
chodzić P ierwszom ajowe Swię 
to — dw udzieste pierwsze w  
O drodzonej Polsce. (bzr)

Socioleiiczny 
pe-rsrat klasy

K lasa robotn icza —  podsta­
w owa siła  w ytw órcza społe­
czeństw uprzem ysłow ionych i 
uprzem ysław ia jących się. Im  
jest liczn ie jsza, bardz ie j w y ­
kw a lif iko w a n a  i  aktyw na  za­
wodowo, tym  szybciej podnosi 
się po tencja ł ekonomiczny 
k ra ju  i  rośnie bogactwo naro ­
du.

W  Polsce socjalistycznej k ia  
sa robotn icza jest n ie ty lk o  
czołowym  w ytw ó rcą, lecz tak 
że podstawową siłą  społeczno- 
po lityczną i  rozw ija jącą  się si

łą  k u ltu ra ln ą . O to co m ów ią  
liczby.

lak rosnq?

fiOSLiSM'! PO! KP uUDC
G ŁO S U JE M Y  :

■ 1 S I >Et F
NA LISTĘ FRONTU 
JEDNOŚCI NARODU

M ilio n  now ych p racow ników  
za tru d n ił przem ysł w  la tach 
in tensyw nej - in d u s tria liza c ji so 
c ja lis tyczne j 1949— 1955. D w ie 
trzecie z tego — przem ysł cięż 
k i.  W  h u tn ic tw ie  72 proc., a 
w  przem yśle m aszynowym  — 
60 proc. zatrudn ionych p ra ­
cowało wówczas p rzy nowych 
inwestycjach.

W  1900 r o k u  co  d z ie s ią ty  o b y w a ­
te l  k r a j u  b y ł  p r a c o w n ik ie m  p r z e ­
m y s łu .  W  d a ls z y m  c ią g u  n a js z y b ­
c ie j  r o s ła  l ic z b a  z a t r u d n ić n y c h  w  
p r z e m y ś le  c ię ż k im  —  w  p ię c io la t c e  
1956—60 o  69 p ro c .

W  p o r ó w n a n iu  z i n n y m i  p a ń s tw a  
m i:  w  c ią g u  d z ie s ię c iu  l a t  1949— 
1959 p r z y b y ło  w  P o ls c e  7v p r o c .  
p r a c o w n ik ó w  p r z e m y s łu ,  w  Z S R R  
—  57 p r o c . ,  w  U S A  — 11,5 p r o c .

Inki mn!q staż?

Pięć osiągnięć +  pięć zalać
Przed 1 M ajem , na fin iszu  planow ania i  w  systemie za- ^ D z ię k i  rozw o jow i przem y- 

p ięc io la tk i, w a rto  sobie p rzy - rządzania. M. in . wprow adza słu i  ro ln ic tw a  i  dz ięk i roz 
pom nieć, że: się nowy sposób oceny pracy szerzeniu fro n tu  pracy —

¿hi . p rzedsiębiorstw  (tzw . nowe wzrośnie znacznie dochód na-
$|pjOd 1961 r. p rodukcja  prze m ie rn ik i). Udoskonalone zoista rodow y. Pozwoli to  podnieść
' m yślow a wzrosła w  Polsce j y  m etody koo rdyna c ji branżo spożycie in dyw idua lne  w  prze

o 38 proc. W okresie tym  ru - wej  j terenowej. Coraz w ię k - liczen iu  na jednego m ieszkań-
szyły m. in. w ie lk ie  e łek trow  szą' r0 Ię odgryw a samorząd ca o 18 proc. N astąpi też po-
m e na bazie węgla^ brunatnego r 0łx>tniczy i  chłopski. Z n a jd u - praw a sy tu a c ji m ieszkan iow ej 

“**“ ' “ * . a ~ ^  0fcecnie szerofcje p0]e d la  w  w y n ik u  budow y b lisko  3 m i
lionów  izb.

w  Turoszow ie i Adamowie, 
rociągiem  „P rzy jaźń ”  pop łynę­
ła  ropa naftow a do Płocka, 
.wyrosło 100 nowych w ie lk ich  
zakładów przem ysłowych. 1-mofowe

rachunki« ^D ochody ludności po potrą 
■ ceniu w zrostu kosztów1 u - 
trzym an ia  zw iększy ły  się o 22 
proc. (w  przeliczeniu na je d ­
nego zatrudnionego o 8 proc.), in ic ja ty w y  p rzy opracowywa 
Zm n ie jszy ł się znacznie odse- n iu  tzw. p lanów alte rnatyw ' 
tek  zarabia jących poniżej 1000 nych. 
z ł miesięcznie, natom iast
w zrós ł odsetek zarabia jących . . .  . .
pow yżej 2 tys. zl. Ten w zrost r6wm ez oprzytom n ieć sobie, ju  
dochodów znalazł w yraz m. in. k ie  czekają nas zadania, 
w  szybkim  parokro tnym  zw ie li j atach 196e_70 nastąni
szeniu zakupów szeregu a r ty -  ^ dalszy w zrost p roduk c ji 
k u ło w  przem ysłow ych trw a łe -  przem ysłow ej 0 45_ 47 proc. 
go ’iz y .ku  m. in. te .ew izorow , o g n iw a  wiodące: przem ysł che 
pra lek, lodówek, m o tocyk li, m iczny j  maszyBowy. Naczelne 
skuterów  ltd . hasła: nowoczesność, postęp

ciągu czterech la t p rzy techniczny, wysoka jakość, lep 
by ło  ponad 3 tys. szkół, sze w yko rzystan ie  istn ie jących 

podw oiła  się p raw ie  liczba m ocy p rodukcy jnych, 
uczniów  szkół zawodowych. Co jm*,
czw a rty  Po lak uczy się w  szko W™ ro ln ic tw ie  podstawowym  
łach dla dzieci, m łodzieży, do- postulatem  jest poważny 
rosłych. w zrost p ro d u kc ji zbóż. Realiza

' c ja  tego postu latu zostania po-
^ p 4 6 4  tvs. rodzin zam ieszka- parta  w ie lką  pomocą inw esty 

• lo  w  now ych m ieszkaniach, eyjną, potężnym zastrzykiem  
44 m iasta i  osiedla o trzym a ły  nawozów, środków ochrony ro 
now y system kana lizacy jny. Z  ś lin  oraz dostawam i maszyn, 
urządzeń wodociągowych ko -
rzysta dziś o 1,3 m in  osób w ię  1*5 m ^n m łodzieży, kto
cej n iż  w  1960 r. ra w chodzi w  w ie k  produk

t c y jn y  trzeba przygotować 
Celem uspraw nien ia naszej m iejsca pracy  w  przemyśle, 
gospodarki zapoczątkowa- ro ln ic tw ie , usługach, rzem io­

śle zostały zm iany w  m etodach śle i  cha łupn ic tw ie .

^^P rzyg o to w a n ie  g run tu  dla 
^ r e a liz a c j i  tych zadań i ich 

w ykonan ie  zależy od nas w szr 
stk ich. Szczególna ro la  jednak 
przypada Se jm ow i i radom 
narodow ym , k tó re  w kró tce  w y 
bierzemy.

A  w  dniu Św ięta M ajow e­
go najlepsze życzenia, abyśmy 
pom yśln ie w yko n a li program  

U  progu now ej 5 - la tk i w a rto  f ro n tu  Jedności Narodu.

O kazuje się, że wśród robot 
n ików , k tó rzy  pracu ją  w  je d ­
nym  zakładzie d łużej niż 10 
la t, ty lk o  3,7 proc. rozpoczęło 
pracę zawodową przed w o jną, 
a 7,4 proc. w  czasie w o jny. 
T rzon ustab ilizow anych (30 
proc. badanych załóg) — tw o 
rzą ci, k tó rych  zaangażowano 
w  la tach 1947-53.

Skqd przybywała ?
Z  m ilio n a  osób, k tó re  porzu 

e iły  za jęc ia . w  ro ln ic tw ie  w  
okresie P lanu Sześcioletniego, 
przeszło połowa znalazła za­
trud n ien ie  w  p rzem yśl- W 
tym  samym czasie szkoln ictw o 
zawodowe przekazało przem y­
s łow i 460 tys. absolwentów 
szkół zawodowych.

Przejście ze w s i do m iast 
jiest swoistym  awansem, stwa­
rza jednak d ługo trw a łe  próbie 
m y adaptac ji, co w  połączeniu 
z n isk im i na ogół k w a lif ik a c ja  
m i wczorajszych chłopów — 
w p ływ a  u jem n ie  na organiza­
cję p rodukc ji, dyscyp linę  i w y  
dajność. Z  badań przeprow a­
dzonych w  „U rsusie”  można 
wnioskować, iż  proces pełnego 
przystosowania robo tn ikó w  ze 
w s i do pracy p rodukcy jne j 
trw a  od 5 do 7 la t

Od kiedy?
Z reprezentacyjnego badania 

ogólnokrajowego przeprow a­
dzonego w  1962 r. w yn ika , iż  
56 proc. obecnych robotn ików  
przem ysłowych do czternaste­
go roku życia w ychowyw ało się 
na wsi, 6 proc. w  osiedlach fa  
brycznych, 38 proc. w  m ia ­
stach.

C U K R O W N IA  W E R B K O W IC E  k /H r u b ie s z o w a  n a le ż y  d o  n a j ­
n o w o c z e ś n ie js z y c h  w  k r a j u .  W  o s t a tn ie j  k a m p a n ii  c u k r o w n i ­
c z e j p r z e r o b i ła  j u ż  s e t k i  t y s ię c y  to n  b u r a k ó w  c u k r o w y c h ,  p r z y ­
c z y n ia ją c  s ię  d o  z n a c z n e g o  z m n ie js z e n ia  p r z e r z u tó w  s u r o w c a  do  
in n y c h  r e jo n ó w .

N A  Z D J Ę C IU :  c u k r o w n ia  „ W e r b k o w ic e ”  C A F  —  f o t .  G rz ę d a

R obotn ików , k tó rzy  zaczęli 
pracować w  przem yśle przed 
1939 r. m am y 27 proc., a ta ­
k ich , co przysz li do przem ysłu 
po zakończeniu w o jn y  — 57 
proc. W idać z tego, że liczebna 
przewaga „now ych ”  członków 
k lasy robotn icze j nad robotn i 
kam i „ro d o w ym i”  jest bardzo 
znaczna.

Czy n iw e lu ją  ją  wysokie kw a 
lif ik a c je , aktywność społeczno- 
po lityczna i  stabilność robo tn i 
ków  przedwojennych?

W y n ik i badań oba la ją tę 
obiegową opinię.

¡akie wykształcenia 
i kwalifikacje ?

R obotnicy przem ysłow i, k tó ­
rzy  rozpoczyna li pracę przed 
w o jną , ruają niższe w ykszta łcę 
niis ogólne i gorsze k w a lif ik a ­
c je  fo rm a lne  od zatrudn ionych 
po 1946 r. W ykszta łcenie pod­
staw ow e pełne i  niepełne: 73 
proc. robo tn ików  przedw ojen­
nych i  58 proc. pow ojennych, 
ukończoną szkołę zawodową: 
6,5 proc. i  9,5 proc., średnią 
zawodową (pełną lu b  niepełną)
12.4 proc. i  23,3 proc., ogólno­
kształcącą (pełną i  niepełną) 
2,3 proc. i  8,5 proc.

W śród „s ta rych ”  robo tn ikó w  
co szósty pe łn i jak ieś  fu n kc je  
społeczne, wśród „now ych”  — 
co dziew iąty. M im o to  „h ipo te  
za o przedw ojennych robo tn i­
kach jako o trzon ie  ideologicz 
nym  i zawodowym, w o kó ł k tó  
r>2go skupiać się p o w in n i now i 
robotn icy, nie jest zupełnie 
oczyw ista”  — pisze socjolog, 
Tadeusz M ille r , dodając, że 
na jbardz i2 j w y rob ien i społecz­
nie robo tn icy przedw ojenni zo 
s ta li po w yzw olen iu  w ysunięci 
na k ie row nicze stanow iska w  
aparacie p a rty jn ym , państw o­
w ym  i w  przemyśle.

Gdzie piaca*ą?
Polska należy do k ra jó w  o 

najwyższej konce n trac ji n ro - 
d u kc ji i  za trudnienia, W 1960 
r . , trz y  procent ogólnej ilości 
zakładów przem ysłow ych za­
tru d n ia ło  60 proc. całego perso 
nelu przemysłowego w  k ra ju . 
W  nowo zbudowanych zak ła­
dach przypada: 12 proc. p ra ­
cow ników  na w y tw ó rn ie  za­
trudn ia jące  do 500 osób: około 
jedne j trzec ie j na zakłady . o 
personelu od 500 do  2 000, re­
szta pracuje w  w ie lk ic h  je d ­
nostkach przem ysłow ych z za­
łogam i przewyższa jącym i 2 ty  
siące ludzi.

Sni i ich rodzice
W śród rodziców aktua lnych 

robo tn ikó w  przem ysłow ych aż 
97 proc. m atek i 89 proc. ojców 
leg itym ow a ło  się co na jw yże j 
szkołą podstawową, a przeszło 
połowa — nie skończyła ta k ie j 
szkoły.

Dziś (spis kad row y z 1964 
r. ( ty lko  28,2 proc. robo tn ików  
przem ysłow ych nie ma pełne­
go w ykszta łcenia podstawowe­
go, podstawowe ukończone —
55.4 proc., ukończone szkoły 
i  techn ika  zawodowe —  14,5 
proc., średnio szko ły  ogólno­
kształcące —  1,9 proc.

Stanowiąca przodującą siłę  
narodu klasa robotnicza rozw i 
ja  się n ieprzerw anie, stale pod 
nosząc poziom k u ltu ry  —  tak  
zawodowej ja k  i  ogólnej.

IR E N A  F R Ą C K O W IA K



n ir iijn /u n STRONA 5

Rozmowa
z Janem Świderskim

Przeciętność najlepsza
m

— Kolosalna. I  muszę p rzy ­
znać, że często napotykam  na 
trudności w  pracy z m łodym i.

nam m usi pokonać jeszcze i tę 
trudność. Trudność w y n ik łą  ze 
wstydu.

—  W s p o m n ia ła m  o w ie lu  p a ń ­
s k ic h  z a ję c ia c h :  p r o w a d z i  p a n  j e ­
d e n  z n a jw ię k s z y c h  w a r s z a w s k ic h  
te a t r ó w .  M a  p a n  l ic z n y  z e s p ó ł,  a k  
t o r ó w  s ta rs z e j i  m ło d s z e j g e n e r a ­
c j i .  C z y  je s t  m ię d z y  n im i  ró ż n ic a  
>v p o d e jś c iu  d o  p r a c y ,  d o  z a w o d u ?

—  J e s t p a n  a k t o r e m ,  k tó r e g o  
n a  s c e n ie  c z y  e k r a n ie  t r u d n o  ro z  
p o z n a ć :  t a k  s ię  p a n  z m ie n ia .  C zy  
p a n  t o  r o b i  c e lo w o ?

—  Jasne! Dem onstrowanie 
siebie, nie j?st aktorstw em . W 
zm ienionej sy tuac ji, w  zm ienio 
nych okolicznościach, zada­
niem  aktora  jes t zm ieniać się. 
N ie  ty lk o  psychicznie, ale i  f i ­
zycznie.

—  A le  g d y  a k t o r a  n ie  ro z p o z n a ­ją, t r a c i  n a  p o p u la r n o ś c i .

—  Popularność a aktorstw o 
to  dw ie  różne rzeczy. Choć 
oczywiście, czasami są zbieżne. 
Przed w o jną  b y ł s łynny gwiaz 
do r f ilm o w y : pies R in tin tin . 
Ludzie  chodzili do k in a  na 
psa. N ie chcę, żeby lu d z i'' eho 
d z i ii na Swiderskiego. Chcę, 
żeby chodzili na postać X  czy 
Z, k tó rą  w  danej c h w ili repne 
zentuję.

—  C o p a n  m y ś l i  o  w a ż k im  p r o ­
b le m ie  s ta rz e n ia  s ię , s z c z e g ó ln ie  w  
a k t o r s tw ie !

— W  akto rs tw ie  ta k i p ro ­
b lem  nie is tn ie je !

— G dy by łem  m łody  grywa 
lem  am antów, czy li po prostu, 
ładnych chłopaków, w  k tó rych  
się płeć p iękna kocha. Jakże 
m arzyłem  o ch w ili,  gdy wresz 
cie zagram „kogoś” . W tedy 
m ia łem  z tym  trudności, cho­
ciażby dz ięk i m o je j b u jn e j czu 
p ry n ir :  p e ruk i m i się dobrze 
n ie k le iły . Teraz ju ż  tych  tru d  
ności nie m am!

—  A le  s ta rz e ją c a  s ię  a k t o r k a . . .

— Tyle  samo co starzejący 
się aktor. Po prostu, gra. T y l­
ko co inn?go. A k to rka , któ ra  
chce oprzeć swój zawód, swo­
je  rzemiosło, swoją sztukę na 
urodzie, m łodości i  kok ie to w a­
n iu  sobą ze sceny, nie jest 
aktorką. M ów m y o aktorach!

—  A  je d n a k  p r z y  p r z y ję c ia c h  d o  
S z k ó ł a k t o r s k ic h  i s t n ie je  k r y t e ­
r iu m  u r o d y .

—  A le  ja k ie ! W  m oim  prze­
konan iu  najlepsze w a ru n k i 
sceniczne to... przeciętność; bia 
ła  tab lica, na k tó re j można wy­
rysować każdy obraz. Każda 
w yb itność zewnętrzna, zarów ­
no dodatnia, ja k  i  ujemna, 
ju ż  może być przeszkodą.

—  W ś ró d  s w o ic h  l ic z n y c h  z a ję ć ,  , 
j e s t  p a n  r ó w n ie ż  p r o fe s o re m  w  
W y ż s z e j S z k o le  A k t o r s k ie j .  D la ­
c z e g o  w ś ró d  k a n d y d a t ó w  d o m in u ­
j ą  d z ie w c z ę ta ?

— Bo uzewnętrzniam;? swo­
ich  stanów^ psychicznych ła t-  
w ie i przychodzi dziewczynie, 
kobiecie, niż mężczyźn:e. CHo 
piec, k tó ry  chce zostać akto-

Analfabetyzm
straszy

J e d n y m  z b o le s n y c h  p a ra d o k s ó w  
d r u g ie j  p o ło w y  w ie k u  a to m o w e g o  
je s t  w id m o  a n a l fa b e ty z m u  T ą  sp o  
łe c z n ą  c h o r o b ą  d o t k n ię te  sa m e  t y l  
k o  k r a je  w y z w a la ją c e  s ię  z k o lo ­
n ia ln e j  z a le ż n o ś c i.  B a rd z o  g r o ź n ie  
p r z e d s ta w ia  s ię  s y tu a c ja  w  A m e r y  
ce  ł . a c iń s k ie j .  W  P e ru . C h i le  c zy  
P a - a g w a ju  a n a l fa b e c i  s ta n o w ią  po  
n a d  80 p ro c . o b y w a te l i .  P r z y c z y n ą  
J e s t n ie  t y l k o  b r a k  s z k ó l -  n ę d z a  
z m u s z a  d z ie c i d o  z a r a b ia n ia  na 
c h ic h .  N a d a l u p o ś le d z o n e  są k r a je  
A z j i :  w  I n d i i  n ie  u m ie  c z y ta ć  a n i  
p :sać  75 p ro c . m ie s z k a ń c ó w , w  I r a  
n i e  a ż  85 p r o c .  ( iw s )

— G dy m ój roczn ik  kończył 
szkołę aktorską, na k ilk u n a ­
stu, w  zawodzie u trzym yw a ło  
się dwóch, trzech. Reszta, prę 
dzej lu b  późn iej, odpadała. 
Każdy z nas w yb ie ra ją cy  sobie 
ten zawód, podejm ow a ł jedno­
cześnie ryzyko , jego n iepew ­
ność. M us ia ł bez p rze rw y  w y  
kazyw ać niesłabnącą, upartą 
pasję. Dziś absolwent Wyższej 
Szkoły A k to rs k ie j ma do koń­
ca życia zapewniony kaw ałek 
chleba. Stąd wśród m łodych 
często nonszalancja, obo jęt­
ność, niedbałość. (Zdobycze so 
c ja lne  m ają swoją odw rotną 
stronę medalu).

—  C z y  n ie  u w a ż a  p a n , że  a k t o ­
r z y  w  s w e j  m a s ie , z m ie s z c z a n ie l i !

— Uważam , ale to  nieuchron. 
nie następstwo przesunięcia 
aktora  w  h ie ra rch ii społecznej. 
D aw n ie j a k to r b y ł k im ś „spo­
za” , i  dlatego zachowywał sic 
inaczej. Dziś należy do rów no­
upraw n ionych  z lekarzam i, na 
uczycielam i czy inżynieram i. 
W  zw iązku z tym  jego obycza 
je, nawryk i, jego sposób spędza 
n ia  wolnego czasu, upodobniły 
się do te j g rupy „p ro fe s jo n a li­
stów ” .

Rozm aw iała:

EW A BERBERYUSZ

e t a  i  ¿ C 3 $ i
-  €S H &  g S O  c o ?

F r a n c u z  K e n r i  R e c h a t in ,  
k t ó r y  m o ż e  s ię  p o s z c z y c ić  t a ­
k i m i  w y c z y n a m i j a k  p o d ró ż  
po  F r a n c :i  n a  s z c z u d ła c h  i  
n u m e r  e k w i l i b r y s t y c z n y  n a  
W ie ż y  E i f f la ,  p o k u s i ł  s ię  o 
n o w ą  p ró b ę  s i ł  —  z a -m ie rz a l 
w y t r w a ć  S d n i  n a  l i n i e  na  
w y s o k o ś c i J i  m  n a d  z ie m ią .  
W’ e k s p e r y m e n c ie  b ie rz e  u -  
d z ia ł  je g o  ż o n a  Y a n y c k .

N a  z d ję c iu :  p a r a  l in o s k o c z ­
k ó w ,  z n a n y c h  ja k o  K e n r i  i 
V a n y c k ,  p o d c z a s  „ p o b y t u ”  n a  
l i n ie .  M o ż n a -  i - t a k - ,  a le  p o  co?

C A F

Msls na prefabrykaty
■w Hollywood

W ytw órn ia  f ilm o w a  Warner 
Brothers w  H ollyw ood zapłaci 
la niedawno n iezw ykle  wyso­
kie honora rium  — blisko 250 
tysięcy do larów  za prawa autor 
skie do bestsellera Helen G u t- 
ley B row n o mocno zabarw io­
ne j seksem tematyce.

„ New Y o rk  T im es”  podając, 
że spośród 20 f ilm ó w , przygoto 
wanych na koniec ub. roku  
przez w y tw ó rn ię  Colum bia ty l 
ko dw a opiera ły się na oryg i­
nalnych scenariuszach. A reży­
ser Sydney („D w unastu  gniew  
nych ludz i” ) Lum et żal i  się. że 
od s:edm iu la t n ie powstał 
w USA n iem a l żaden film , 
ry  by nie opiera ł się na sztu­
ce te o tra ln e j, powieści, czy w y  
darzeniu historycznym .

W związku z tym  owczym  
pędem po tem aty, k tóre już na 
innym  gruncie  —  li te ra tu ry  — 
okazały się bestselleram i, roś­
nie z dnia  na dzień cena za 
prawa autorskie do powieści 
i  kom edii bu lw arow ych W  
„daw nych dobrych czasach”  
M etro  G o ldw yn  M ayer mogła 
jeszcze zapłacić za prawa  
autorskie do „P rzem inę ło  z w ia  
trem ”  ty lko  50 tysięcy dola­
rów  (a uzyskać z w yśw ie tlan ia  
tego f ilm u  — od 1939 roku  — 
okrągło 75 m in  d o la ró w '). Obec 
nie nawet drugorzędn i autorzy 
podpisują '  sześciocyfrowe czeki.

Do najm odnie jszych ostatnio  
„ m ovie lists”  (od słów „ movies”  
— f i lm  i „ nove lis t”  — powieś- 
ciopisarz) zalicza się m. in. 
W illiam a  Shirera, autora głoś­
ne j książki „Powstanie i upa­
dek Trzecie j Rzeszy”  i  Edwar­
da Albee (oczywiście z powodu 
„K to  się boi W irg in ii W o lff? ”  
z tym  że W arner Brothers za­
m ierzają powierzyć role profe 
sora R ichardow i Bartonow i, a 
jego żony — L iz  Taylor). ( jr)

Pyl i  Kosmosy
Co roku spada na Ziemie z 

kosmosu k ilk a  m ilionów  ton 
py łu . Do te j liczby doszli uc .e 
n i badając dane z rak ie t wyso­
kościowych, k tó re  przynoszą 
na Ziem ię schw ytany w  pułap 
k i py ł kosmiczny sponad at­
mosfery. Znaczną ilość pyłu 
przyciąga ziemskie pole magne 
tyczne gdy planeta biegnie 
przez obszary w ype łn ione m i-  
kroszęzątkami komet i astero- 
■idów. Dużo py łu  powsta je ta ’” 
że podczas rozpadania się me 
teorów  w  atmosferze. Ogółem 
w  - ciągu paru m ilia rd ó w  la t 
istnienia Ziem i napadało na 
nią ty le  py łu . że gdyby gc roz 
sypać równocześnie i rów no­
m ie rn ie  na całei pow i-e rzch i 
planety, u tw o rzy łb y  w arstw ę 
o grubości przeszło 3 m etrów.

Siostra tulipana
T y lko  w  okolicach H u rk i i 

Łuczyc nad Sanem i W ia rem 
można spotkać przepiękny 
k w ia t tzw. szachownicę kostko 
w ą przypom ina jącą do z łu ­
dzenia popularne , tu lipany. 
Roślina ta jest n a tu ra ln ie  chro 
niona. Okres kw itn ie n ia  p rzy ­
pada m iędzy 15 kw ie tn ia  ' 30 
m aja. (ał)

H s l a r m n

po firnncusku
R o k  s z k o ln y  1967/68 b ę d z ie  p ie r w  

s z y m  r o k ie m  r e fo r m y  s z k o ln e j  w e  
F r a n c j i .  O b e jm ie  o n a  d z ie c i,  k tó r e  
u k o ń c z ą  w  1967 r  14 la t .  N i t  o t r z y  
m a ją  o n e  ju ż  ś w ia d e c tw a  u k o ń c z ę  
n ia  s z k o ły  p o d s ta w o w e j,  le c z  p o zo  
s ta n ą  je s z c z e  d w a  la ta  w  ła w k a c h .  
D y p lo m  z a ś w ia d c z a ją c y  o  o d b y c iu  
o b o w ią z k u  s z k o ln e g o  o d tą d  p r z y ­
s łu g iw a ć  b ę d z ie  1 6 - la tk o m . ( iw s )

• ••1 po bslgifsku
L o s  n a jw y r a ź n ie j  u ś m ie c h a  s ię  

d o  m ło d z ie ż y  s z k ó ł  ś r e d n ic h .  N ie  
t y l k o  u  n a s  p o m y ś la n o  o u p r o s z ­
c z e n iu  p r o c e d u r y  e g z a m in a c y jn e j.  
O b e c n ie  w  B e lg i i  s p e c ja ln a  k o r n i 
s ja  o p r a c o w u je  r e fo r m ę  z m ie r z a ją ­
cą d o  z m n ie js z e n ia  i lo ś ć :  e g z a m i­
n ó w ,  o d c ią ż e n ia  p r o g r a m ó w ,  i  — 
oo s z c z e g ó ln ie  n ę c ą c e  — d o  z m n ie j  
s z e n ia  i lo ś c i  p ra c  z a d a w a n y c h  d o '1 
d o m u !  ( iw s )

„Wojna i pokóju
W M O S K W IE  trw a ją  

zdjęcia do w ie leser yjnego  
kolorowego f ilm u  „W ojna  
i  P o kó j”  w edług powieści 
Lw a Tołsto ja. F ilm  reży­
seruje Sergiusz Bondar- 
czuk.

Na zd jęc iu : k a d r z f i l ­
mu. CAF

Pistolet od kolebki
M o r d e rs tw o  p o p e łn io n e  p rz e z  14- 

le tn ie g o  M a r ia  M a g l iu lo  n a  A n t o ­
n io  S e to l i  z w r ó c i ło  p o n o w n ie  u w a ­
gę  o p in i i  w ło s k ie j  n a  m ia s te c z k o  
A lb a n o v a  p o d  N e a p o le m . Z a jm u je  
o n o  —  z a ra z  po  s y c y l i js k ie j  w io s c e  
C o r le o n a  (o  n a jw y ż s z e j  l ic z b ie  
m o r d e r s tw  w e  W ło s z e c h  i  n a  ś w ie  
c ie )  — d r u g ie  m ie js c e .  O d  z a k o ń ­
c z e n ia  w o jn y  z a b i to  w  A lb a n o v a  
t y t u łe m  v e n d e t ty .  o k o ło  100 o s ó b , 
d r u g ie  t y l e  z a m a c h ó w  m o r d e r ­
c z y c h  p r z y n io s ło  w  r e z u lt a c ie  c ię ż  
k ie  r a n y .

B r o ń  p a ln a  o t r z y m u ją  o b y w a te le  
A lb a n o v a  j u ż  w e  w c z e s n y m  d z ie ­
c iń s tw ie .  W  w ie lu  ro d z in a c h  n o ­
w o r o d k o w i  k ła d z ie  s ię  p r z y  c e re m o  
n i i  c h r z tu  r e w o lw e r  d o  k o ły s k i .  
W c z e ś n ie  te ż  r o b i  s ię  z  n ie g o  —  
ia k  w id a ć  — u ż y te k . . .

Z HHjSZKĄ
(2—9. V . 1949 R .)

♦  1 M a ja  1949 r o k u  b y l  w  S zcze ­
c in ie  o b c h o d z o n y  n ie z w y k le  u r o ­
c z y ś c ie . W  p o c h o d z ie  p ie rw s z o m a ­
jo w y m  w z ię ło  u d z ia ł  100 000 s z c z e c i­
n ia n .  W  u ro c z y s to ś c ia c h  z  r a m ie ­
n ia  w ła d z  c e n t r a ln y c h  w z ię l i  u -  
d z ia ł :  p r z e d s ta w ic ie l  K C  P Z P R , 
p c s . K a z im ie r z  W ita s z e w s k i  o ra z  
p re z e s  R a d y  N a c z e ln e j P S L , pos. 
C z e s ła w  W y c e c h .

♦  „ K u r i e r  S z c z e c iń s k i”  ro z p is a ł 
n o w y  k o n k u r s - a n k ie tę  p n . :  1) D la ­
c ze g o  c z y ta m  k s ią ż k i?  2) D la c z e g o  
c z y ta m  g a z e ty ?  K o n k u r s  o g ło s z o n o  
z o k a z j i  D n i  O ś w ia ty ,  K s ią ż k i  i  
P ra s y .

♦  W  c ią g u  k w ie tn ia  b r .  o d w ie ­
d z i ł y  p o r t  s z c z e c iń s k i 343 s ta t k i ,  re ­
p ie  z e n tu ją c e  13 b a n d e r  r ó ż n y c h  
p a ń s tw  m o r s k ic h .

♦  S /s  „ P u c k ”  z b u d o w a n y  w  s to ­
c z n i a n g ie ls k ie j  o w y p o r n o ś c i  2 000 
B R T  o t w o r z y ł  n o w ą  l i n ię  ż e g lu g o ­
w ą :  S z c z e c in  — R o t te r d a m .

♦  R y b a c y  p o ła w ia ją  na  Z a le w ie  
O d rz a ń s k im  c o r a z  w ię k s z e  i lo ś c i  
w ę g o rz a . P o z w o l i ło  t o  p o d ją ć  e k s ­
p o r t  t e j  c e n n e j r y b y  d o  C z e c h o s ło -

a c j i .

♦  Z  o k a z j i  T y g o d n ia  O ś w ia ty  w  
w o je w ó d z t w ie  s z c z e c iń s k im  o d d a n o  
w  p ie r w s z y c h  d n ia c h  m a ja  28 n o ­
w y c h  p u n k t ó w  b ib l io te c z n y c h .

W  p o r c ie  s z c z e c iń s k im  p r z y ­
s tą p io n o  d o  m o n ta ż u  n o w e g o , n o ­
w o c z e s n e g o  d ź w ig u  „ N a z d a r ”  im ­
p o r to w a n e g o  z C z e c h o s ło w a c ji.  
P r z y  m o n ta ż u  z a t r u d n io n y c h  je s t  
17 C z e c h o s ło w a k ć w  i  68 P o la k ó w .

♦  W  s ie d z ib ie  S z c z e c iń s k ie g o  U -  
r z e d u  R y b a c k ie g o  o d b y ła  s ię  n a r a ­
da  z u d z ia łe m  w ic e m in is t r a  Ż e g lu ­
g i.  W id y - W ir s k ie g o ,  p o ś w ię c o n a  
p r o b le m o m  p r o d u k c y jn y m  s z c z e c iń ­
s k ic h  r y b a k ó w .

S Z P E R A C Z
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Sport-Echo
19 D Y S C Y P L IN  W  M E K S Y K U

P re z e s  k o m i t e t u  o r g a n iz a ­
c y jn e g o  Ig r z y s k  O l im p i js k ic h  
w  1988 r . ,  g e n . J o s e  d e  Jesu s  
C la r k  F o re s  p o in fo r m o w a ł ,  że 
p r o g r a m  ig r z y s k ,  k tó r e  o d b ę ­
d ą  s ię  13—27 p a ź d z ie r n ik a  (w  
t y m  s a m y m  t e r m in ie  c o  w  T o  
k t o l  —  p r z y p .  re d . )  o b e jm u je  
19 d y s c y p l in  s p o r to w y c h  (o  1 
m n ie j  n iż  w  T o k io  —  ju d o ) .  
G e n . C la r k  z a p e w n i ł  je d n o c z e ś  
n l i , iż  w s z y s tk ie  p r a c e  p r z y ­
g o to w a w c z o  d o  O l im p ia d y  
p r z e b ie g a ją  s p r a w n ie  i  p la n o ­
w o .

D E  G A U L L E  M Ó W I „ N I E ”

N a d z ie je  f r a n c u s k ic h  m iło ś ­
n ik ó w  s p o r tu  n a  z ie lo n e  ś w ia t  
ło  ze  s t r o n y  n a jw y ż s z y c h  
c z y n n ik ó w  w  s p r a w ie  w y b u ­
d o w a n ia  o lb r z y m ie g o ,  n o w o ­
cze sn e g o  s ta d io n u  w  P a ry ż u ,  
o b l ic z o n e g o  n a  100 ty s .  w i ­
d z ó w , s p a l i ły  n a  r a z ie  n a  p a ­
n e w c e . K o m i t e t  o b r a d u ją c y  
w  P a ła c u  E l iz e js k im  p o d  p rz e  
v o d n ic t w c m  p r e z y d e n ta  de  
G a u l le ’a  w y p o w ie d z ia ł  s ię  
w p r a w d z ie  p o z y ty w n ie  o d n o ś ­
n ie  p r o je k tu ,  a le  s p r z e c iw i ł  
s ię  n a ty c h m ia s to w e m u  u r z e ­
c z y w is tn ie n iu  g o . Z  ty m c z a s o  
w y m  „ n i e ”  d e  G a u l le ’ a o d p a ­
d a  je d n o c z e ś n ie  w a ż n y  a r g u ­
m e n t  d la  c ic h y c h  z a m ia r ó w  
F r a n c j i ,  ż e b y  w  1972 r o k u  w  
P a ry ż u  o d b y ła  s ię  O l im p ia d a .

„ G e n iu s z  g ó r ”  i  „ C a m p io -  
n is s im o "  — to  t y l k o  n a jb a r ­
d z ie j  z n a n e  z  w ie lu  p r z y d o m  
k ó w  le g e n d a rn e g o  ju ż  d z iś ,  
t r a g ic z n ie  z m a r łe g o  z a w o d o ­
w e g o  k o la r z a  w ło s k ie g o ,  F a u -  
s to  C o p p i.  J a k  w y n ik a  z  z e ­
s ta w ie n ia  „ L o  S p o r t  I l l u s t r a -  
t o ”  u w z g lę d n ia ją c e g o  z w y c ię ­
s tw a  w  n a jp o w a ż n ie js z y c h  
w y ś c ig a c h  d la  z a w o d o w c ó w  
(p o z y c ja  1 — m is t r z o s tw a  ś w ia  
ta ,  2 —  T o u r  d e  F r a n c e ,  3 
— G i r o  d T t a l ia  i t d . ) ,  C o p p i 
n a d a l  p o z o s ta je  n ie d o ś c ig n io ­
n y ,  m a ją c  n a  s w y m  k o n c ie  
20 w ie l k i c h  z w y c ię s tw ,  p r z y  
14 n a s tę p n e g o  w  z e s ta w ie n iu ,  
A n q u e t i la  ( F r a n c ja ) .

Jacht o najwyższym śtandardzie

Za r e i  „Dar S zezeeiaa“
s p ł y n i e  n a  mmśą

f  •  Folkboat, Pogoń — 1 H ornet,

69 je d n o s te k  o trz y m a ją  Ł “ o„u.SrS
m _  I.ZS Pomorze S targard ■—

i  f  H ornet, Sp. S targard —
3  J.S ZiCgidl ZiC 1 Cadet, K lu b  W odny LO K  Ka

m ień Pom. —• 1 Cadet, H u fiec
PO N A D  D W U L E T N IA  D Z IA Ł A L N O Ś Ć  TO W A R Z Y S T W A  ZH P  — 3 Cadety. K M  L O K  

ROZWOJU ŻEGLARSTWA, K lO R EG O  HONOROW YM  PRE- Św inoujście — 3 Cadety, H u - 
ZESEM  JEST I  SE KR ETAR Z K W  PZPR W  SZCZECINIE, fiec ZH P  Stargard — 2 Cade- 
A . W A LA S Z E K , W C H O D ZI W  O S T A T N IĄ , N A JB A R D Z IE J ty , LZS M oryń  — 3 Cadety, 
„K O N K R E T N Ą " D L A  S Z C Z E C IŃ S K IC H  W O D N IA K Ó W  L O K  G ry fin o  — 3 Cadety, KS
FAZĘ.

W Pucharze Davisa

Polska-Szwecja
D ZIŚ  W  S Z T O K H O LM IE  

rozpoczyna się e lim inacy jne  
spotkanie tenisowego P -charu 
Davisa, w  k tó rym  przec iw n i­
kiem  gospodarzy będzie d ru ży ­
na polska. Nasze szanse w  tym  
spotkaniu są rów ne zeru.

52 wmślMiy
z  N R D

walczy na Odrze
52 W IO Ś LA R Z Y  Z  NRD 

przybyw a dziś do Szczecina, 
aby ju tro  wziąć udzia ł w  t ra ­
dycy jnych  regatach 1-m a jo ­
w ych na Odrze. Od wczoraj 
baw ią w  Szczecinie wioślarze 
AZ S -u Warszawa, k tó rzy  prze 
prow adzali ju ż  p ierw szy tre ­
n ing i, a dziś przyjeżdżają pozo 
stale ekipy. (ras)
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Polscy biskseïzy 
na mistrzostwa Europy
P o ls k i  Z w ią z e k  B o k s e r s k i  z a a k ­

c e p to w a ł  l i s t ę  19 z a w o d n ik ó w  u s ta ­
lo n ą  p rz e z  k a p i ta n a  z w ią z k o w e g o  
P Z B  S ta n is ła w a  C e n d r c w s k ie g o ,  
s p o ś ró d  k tó r y c h  w y ło n io n a  z o s ta ­
n ie  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i  na  te g o ­
ro c z n e  M is t r z o s tw a  E u r o p y  w  B e r ­
l i n i e .

N a  l iś c ie  t e j  z n a jd u ją  s ię  m . in . :  
G a łą z k a ,  E e n d ig ,  G r u d z ie ń .  K u łe j ,  
K a s p r z y k ,  P ie t r z y k o w s k i .  D e n d e -  
r y s  i  B r a n ic k i .

S k ła d  d r u ż y n y ,  k tó r a  w y s tą p !  w  
B e r l i n ie  z o s ta n ie  u s ta lo n y  d o p ie ro  
p o  z a k o ń c z e n iu  z g r u p o w a n ia  t r e ­

n in g o w e g o  w  C e tn ie w ie .  W ia d o ­
m y m  je s t  ju ż ,  że  w  z g r u p o w a n iu  
n ie  w e z m ą  u d z ia łu  d w a j  te g o ro c z n i 
m is t r z o w ie  P o ls k i  a m ia n o w ic ie  
A r t u r  O le c h , k tó r e m u  w  t y c h  
d n ia c h  o p e r o w a n e  w y r o s te k  .ro b a c z  
k o w y  o ra z  J ę d r z e je w s k i .  T e n  o s ta t  
n i  k o ń c z y  s z k o łę  i  z r e z y g n o w a ł z 
u d z ia łu  w  z g r u p o w a n iu  i  ze  s ta r t u  
w  m is t r z o s tw a c h .

Z  d u ż y m  z a d o w o le n ie m  p r z y ję t o  
d e c y z ję  le k a r z y  z e z w a la ją c a  n a  
w z n o w ie n ie  t r e n in g ó w  p rz e z  m i ­
s t r z a  o l im p i js k ie g o  M a r ia n a  K a s ­
p r z y k a ,

Szkuner M yślibó rz 
ty , ZH P Nowogard 
ty.

3 Cade- 
3 Cade

JU Ż  W  NAD C H O D ZĄ C Ą 
N IE D Z IE LĘ , 2 m aja  na p rzy­
s tan i Pogoni (Regalica, po:::. PO ZO STAŁE JED N O STK I 
godz. 9) odbędzie się przekaza p; okazane zostaną
n ie  naszym żeglarzom 31 je d  
nostek wybudow anych i zaku­
p ionych dzięki ak tyw ne j dzia­
ła lności Tow arzystw a, op iera ją  
cego się w  swym  dz ia łan iu  na 
n iezw ykle  szeroko zakro jone j 
pom ocy ze strony społeczeń­
stwa (da tk i pieniężne), in s ty tu  
c ji,  zakładów pracy, organiza­
c ji, czy też urzędów państwo­
wych. W  sumie działalność 
TR Ż zam knie się przekaza­
niem  w  ręce w odn iaków  Z ie ­
m i Szczecińskiej 6S(!) jedno­
stek najróżnie jszych typów , a 
wśród n ich ja ch tu  flagowego 
—  „D a r Szczecina” . Jednostka 
ta, k tó re j wodowanie przewi­
dziane jest na rok przyszły, a 
oddanie żeglarzom w  dniu 26 
k w ie tn ia  1966 roku , będzie naj 
nowocześniejszym jachtem  te­
go typ u  w  k ra ju ! A  oto k ilk a  
danych technicznych: 110 ro 
kw . żagla (do 210 m kw . ża­
g la  roboczego), długość ro k ła  
du 18,60 m , s iln ik  Mercedes- 
Benz o mocy 30 K M , zanurzę 
n ie 1,80 m, 10 ko i stałych, za­
łoga od 6—20 osób.

„D A R  SZCZECINA” , k tó ry  
w yko n u je  Szczecińska Stocz­
nia Jachtowa wg dokumenta­
c ji technicznej R. Langera 
K . M ichalskiego, stanow ić bę­
dzie praw dziw ą ozdobę nasz''5, 
coraz licznie jszej f lo ty ll i jach­
towej.

PO W RACAJĄC JE D N A K  do 
niedzie lnych uroczystości, zwią 
zanych z przekazaniem części 
jednostek p ływ a jących  z pu li 
nazw ijm y ją  — „Daru Szczeci­
na” , to  podział ich przedsta­
w ia  się następująco: Yacht 
C lub AZS — 2 Fo lkboaty, 
1 H orne t, Ś w it S ko lw in  — 1

skim  żeglarzom
szczecm- 

22 lipca  br.

(ras)

J A K  CO R O KU  w  t ra ­
dycy jnym  pochodzie l-m a  
jo w ym  nie zabraknie rów  
nież szczecińskich sportow  
ców. Jednak tym  razem 
ko lum na sportow ej m ło­
dzieży naszego m iasta prę 
zentować się ma n iezw y­
k le  m alowniczo i okazale. 
W  pochodzie przew idz ia­
ny jest udz ia ł ck. 4 tysię

Sportowcy 
w kolumnie 
1-majowej

cy zawodniczek i  zawodni 
ków , trenerów  i  działaczy.

SPORTOWCY, k tó rzy  
maszerować będą jako 
V  grupa pochód u m ajowe 
go, zb ie ra ją  się na ul. 
Świerczewskiego, p rzy A l. 
W yzwolenia. Gotowość ca 
le j ko lum ny — godz. 10. 
Działacze sportow i proszę 
ni s a  o przybyeie na godz. 
9.30.
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E d m u n d  E u r y
M IM O , że  E d m u n d  B u r y  d o  S z c z e c in a  p r z y je c h a ł  „ d o p ie r o ”  w  1947 

r o k u ,  to  je d n a k  je g o  z a s łu g i w  r o z w o ju  s p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o , a  
s z c z e g ó ln ie  l e k k ie j  a t le t y k i  są  b a r d z o  d u ż e . N a z w is k o  p . E d m u n d a  
z a w s z e  k o ja r z y  s ię  z „ k r ó lo w ą  s p o r tu ” , z d y s c y p l in ą ,  w  k t ó r e j  o s ią g  
n ą ł  n a jw ię k s z e  s u k c e s y . W a r to  je d n a k  w s p o m n ie ć ,  że  k a r ie r ę  s p o r ­
to w ą  w  ¡szc z e c in ie  r o z p o c z ą ł o d ... g r y  w  p i łk ę  n o ż n ą  w  O g n iw ie ,  w  
k tó r e g o  b a r w a c h  w y s tę p o w a ł  d o  r o k u  1950, w y s tę p u ją c  n a  b o is k u  
m . i n .  ze  z n a n y m i d z iś  d z ia ła c z a m i L .  C Y W IŃ S K IM ,  Z .  S A  D U R S K IM  
i  H .  W L A Z Ł O .

W  S W E J  B O G A T E J  K A R I E R Z E  O b e c n ie  p r a c u je  w  ś r o d o w is k u  
S P O R T O W E J  n a jb a r d z ie j  c e n i s o -  a k a d e m ic k im  n a  s ta n o w is k u  s e k r e  
b ie  s u k c e s , k t ó r y  o d n ió s ł w  r o k u  ta rz a  Z a r z ą d u  Ś r o d o w is k o w e g o ,  z a  
1946 w  b ie g u  n a  1 500 m . R e z u l ta t ,  r z ą d , s k ła d a ją c y  s ię  z d c ś w ia d c z o -  
u z y s k a n y  w ó w c z a s  z a p e w n i ł  m u  n a  n y c h  d z ia ła c z y ,  m a  b a rd z o  a m b it -  
t y m  d y s ta n s ie  p ie rw s z e  m ie js c e  w  n e , a le  r e a ln e  p la n y  —  d ź w ig n ię -  
ta b e l i  10 n a j le p s z y c h  b ie g a c z y  k r a  c ie  s p o r tu  a k a d e m ic k ie g o  n a  w y ż  
jo w y c h .  P ó ź n ie j  w ie lo k r o t n ie  i  z s z y  p o z io m  i  p r z y w r ó c e n ie  m u  
p o w o d z e n ie m  r e p re z e n to w a ł  n a s z e  d a w n e j  ś w ie tn o ś c i  i  n a le ż n e g o  
m ia s to  n a  s ta d io n a c h  k r a jo w y c h ,  m ie js c a  w  s p o r c ie  o g ó ln o p o ls k im .

O d  p o c z ą tk u  p o b y t u  w  S z c z e c in ie  c a ło k s z ta ł t  p r a c y  z o s ta ł o d żn a '
b y ł  r ó w n ie ż  a k t y w n y m  i  c e n io -  Z ło t y m   ̂ G r y fe m  P o m o r s k im
n y m  d z ia ła c z e m . J e s t ś w ie tn y m  o r  1 O d z n a k ą  1 0 60 -le c ia . (p .) 
g a n iz a to r e m , a  je g o  z a p a ł d o  p r a ­
c y  z je d n a ł  m u  s z y b k o  p o w s z e c h n ą  
s y m p a t ię .  N a le ż y  d o  lu d z i ,  k t ó r z y  
p o t r a f ią  ze w s z y s t k im i  z n a le ź ć  
w s p ó ln y  ję z y k .

O d  r o k u  1953, p o  w y c o fa n iu  s ię  
z  c z y n n e g o  ż y c ia  s p o r to w e g o ,  r o z ­
p o c z ą ł p ra c ę  ja k o  t r e n e r .  S w e  d u ż e  
u m ie ję tn o ś c i  i  b o g a te  d o ś w ia d c z e -  

z d o b y w a n e  p o d c z a s  s e te k
s ta r t ó w ,  c h ę tn ie  p r z e k a z y w a ł  m ło  
d z ie ż y ,  n a jp ie r w  w  G w a r d i i ,  a p ó ź ­
n ie j ,  p o  l i k w i d a c j i  s e k c j i  le k k o a t ­
le ty c z n e j  w  t y m  k lu b ie ,  w  C z a r ­
n y c h ,  n a s tę p n ie  b y ł  t r e n e r e m  P o ­
g o n i ,  a o s ta tn io  w y c h o w u je  m ło ­
d y c h  le k k o a t le tó w  p o n o w n ie  w  
K S  C z a rn i

D u ż o  cza su  E .  B u r y  p o ś w ię c a  
ró w n ie ż  p i łc e  r ę c z n e j .  O d  s z e re g u  
l a t  s p r a w u je  f u n k c ję  w ic e p re z e s a  
O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  P i ł k i  R ę c z ­
n e j.

Świąteczne imprezy
SOBOTA, 1 M A JA

G o d z . 10 —  p r z e m a rs z  k o lu m n y  
s p o r to w e j  w  p o c h o d z ie  I - m a jo w y m .

G o d z  14 —  m ię d z y n a r o d o w e  re g a  
t y  w io ś la r s k ie  — O d ra  n 3  w y s o k o ś  
c i W a łó w  C h r o b r e g o .

G o d z . 15 —  s ta d io n  P o g o n i —  
o g ó ln o p o ls k i  m i t y n g  L a .

Szombierki i ŁKS 
jadą do ZSRR

N A  K I L K A  S P O T K A Ń  T O W A ­
R Z Y S K IC H  w y je ż d ż a ją  w  d r u g ie j  
p o ło w ie  m a ja  d o  Z S R R  z e s p o ły  
p i łk a r s k ie  S z o m b ie r e k  B y t o m  i  
Ł K S - U .

W  d n iu  d z is ie js z y m  p r z y b y w a ją  
d o  P o ls k i  p i łk a r z e  z e s p o łu  S h e f ­
f i e ld  W e d n e s d a y , k t ó r z y  d w u k r o t ­
n ie  b ę d ą  p r z e c iw n ik a m i  n a s z e j k a ­
d r y  n a r o d o w e j .

CMra-Fogoń Ib 4:3
W  Z A L E G Ł Y M  s p o tk a n iu  p i ł k a r ­

s k im  o  m is t r z o s tw o  l i g i  o k r ę g o w e j  
r o z e g r a n y m  w  C h o jn ie  m ie js c o w a  
O D R A  p o k o n a ła  P O G O Ń  I b  S zcze ­
c in  4:3.

W  ta b e l i  O d ra  z a jm u je  o b e c n ie  5 
m ie js c e , p rz e d  A r k o n ią  I b  i  B łę k i t  
n y m i  ( w s z y s t k ie  d r u ż y n y  p o  15 
p u n k t ó w ) ,  (n )

G o d z . 16.30 — h a la  s p o r to w a  — 
m ię d z y n a r o d o w y  m e c z  w  k o s z y ­
k ó w c e  m ę ż c z y z n  S z c z e c in  —  T S C  
B e r l i n  ( I  l ig a ) .

G o d z . 17 —  s ta d io n  P o g o n i  — 
m ię d z y n a r o d o w y  m e c z  w  p i łc e  n o ż ­
n e j  P o g o ń  — T S C  B e r l in .

G o d z . 17 h a la  w  D ą b iu  — t u r n ie j  
ju n io r ó w  w  k o s z y k ó w c e .

G o d z . 19 —  h a la  s p o r to w a  — 
m ię d z y n a r o d o w y  t u r n i e j  w  s ia t ­
k ó w c e  m ę ż c z y z n .

I I I  L I G A

G o d z . 13 — M y ś lib ó r z  — O S A D N IK
— P O G O Ń  Ib .

G o d z . 16 — K a m ie ń  — G R Y F  — 
F L O T A  Ś w in o u jś c ie .

G o d z .16 —  S ta r g a r d  — B Ł Ę K I T N I
— C Z A R N I.

NIEDZIELA, 2 M A JA
G o d z . 9 — k o r t y  te n is o w e  •— 

m e c z  S z c z e c in  — P o z n a ń .
G o d z . 10 — h a la  s p o r to w a  —  m ię ­

d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  w  s ia tk ó w c e  
m ę ż c z y z n .

G o d z . 11 —  k o la r s k i  w y ś c ig  u l ic z ­
n y .

G o d z . 11 —  b o is k o  za  f - k ą  „ J u ­
n a k a ”  W IA R U S  — P O G O Ń  B a r l i ­
n e k  ( I I I  l ig a ) .

G o d z . 14 —  h a la  s p o r to w a  — 
S z c z e c in  —  B e r l i n  w  p i łc e  rę c z n e j .

G o d z . 16 —  b o is k o  w  D ę b n ie , 
m e cz  p i ł k i  n o ż n e j T S C  B E R L IN  — 
S Z C Z E C IN  ( r e p r .  w o je w ó d z tw a ) .

G c d z . 16 —  h a la  s p o r to w a  —
S z c z e c in  —  P o z n a ń  w  p i łc e  rę c z ­
n e j.

G o d z . 17 —  s ta d io n  w  L a s k u  — 
m e cz  p i ł k a r s k i  o  m is t r z o s tw o  I I  l i ­
g i  A R K O N I A  —  G K S  K a to w ic e .

G o d z . 19 — h a la  s p o r to w a  — 
S z c z e c in  —  W a r n e m ü n d e  w  z a p a ­
s a c h .

BIS latiiise 
Iii2 Schmidta?

J A K  JU Ż  IN FO R M O W A LI!?  
M Y  w  nadchodzącą niedzie lę 
2 m aja  szczecińska A rko n ia  
spotka się na w łasnym  boisku 
w  meczu o m istrzostw o I I  lig i 
z G KS-em  Katow ice. Goście 
w ystąp ią  prawdopodobnie bez 
swojego najlepszego napastn i­
ka  Schmidta, k tó ry  pow ołany 
został do zespołu kadry , na 
pierwsze spotkanie z She ffie ld  
Wednesday.

W  pozostałych spotkaniacH 
I l- lig o w y c h  zm ierzą się ze so­
bą: W isła — V ic to ria , R a kó w —  ̂
Polonia, Thorez — M ZKS G dy 
nia, Lechia — G órn ik , S tart 
G arbarn ia, Cracovia — W ar­
m ia, L u b lin ia n ka  — Stał Cra 
covia, Thorez, L u b lin ia n ka  i 
Raków rozgryw a ją  swoje me­
cze już w  sobotę. (ms)

TSC Heniu
- p rzec iw n ik iem  

Pogoni
P O  N IE D Z IE L N E J  k o le jc e  s p o t­

k a ń  w  o b u  g r u p a c h  —  p ó łn o c n e j  
i  p o łu d n io w e j  l i g i  N R D , n a  c z e le  
g r u p y  p ó łn o c n e j  z n a jd u je  s ię  SC 
C h e m ie  H a l le .  N a jb l iż s z y  p r z e c iw  
n i k  P o g o n i —  T S C  B e r l i n  —  p r z e ­
g r a ł  w  N e u s t r e l i t z  z  ta m te js z y m  
E m p o r e m  0:2 i  z a jm u je  o b e c n ie  8 
m ie js c e  w  ta b e l i .  P o p r z e d n i p a r t ­
n e r  p o r to w c ó w , T S G  W is m a r  z n a j ­
d u je  s ię  n a  I I I  m ie js c u .  A  o t o  a k  
t u a ln a  t a b e lk a  l i g i ,  g r .  p łn .

SC  C h e m ie  H a l le  
SC C o ttb u s  
T S G  W is m a r  
V o r w ä r t s  R o s to c k  
S ta h l E is e n h ü t te n s ta d t  
D y n a m o  S c h w e r in  
D y n a m o  H o h e n s c h ö n h a u s e n  
T S C  B e r l i n
V o r w S r ts  N e u b r a n d e n b u r R  
M o to r  D e ssa u  
SC P o ts d a m  
E in h e i t  G r e i fs w a ld  
V o r w ä r t s  C o t tb u s  
E m p o r  N e u s t r e l i t z  
T u r b in e  M a g d e b u rg  
A k t i v i s t  B r ie s k e -O s t

43: 7
36:16
33:19
32:20
28:22
27:25
27:27
26:26
25:27
25:27
25:27
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P O L S K I  —  „ B a l la d y n a ”  g .  19.30; 
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ P r z y c h o d z ę  o -  
p o w ie d z ie ć ”  g . 19.30; W S P O Ł C Z E S  
N Y  —  „ M a t k a  C o u ra g e ”  g . 19.30; 
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ M o r a ln o ś ć  p a ­
n i  D u is k ie j ”  g .  19.30; o p e r e t k a
—  n ie c z y n n a ;  s o b o ta :  „ N a s z e  k o ­
c h a n e  ż o n y ”  g . 19.15; n ie d z ie la :  
„ P a n n a  w o d n a ”  g .  16; P L E C IU G A
—  „ C z a r o d z ie js k i  b ę b e n ”  g .  14, 1? 
(n ie d z ie la ) .

D E t F l t t  ( t e l .  468-78) — „ M a tk a
J o a n n a  o d  A n io łó w ”  g .  10.30, 13,
15.30 —  p o i .  —  o d  l a t  16; s o b o ta :  
g . 15.30, 18, 20.30; n ie d z ie la :  g . 13,
15.30, 18, 20.30; K O S M O S  ( te l .  355-02)
—  „ K a n a ł ”  g . 13.30, 16, 21 — p o i.
—  o d  l a t  14; s o b o ta :  g . 13.30, 16,
18.30, 21; n ie d z ie la :  „ E r o ic a ”  g .  9,
11.15, 13.30, 16. 18.30, 21 — p o i.  — 
o d  l a t  16; C O L O S S E U M  ( te l .  458-13) 
„ P e łn ia  ż y c ia ”  g . 16, 18.30, 21 — 
Ja p . —  o d  l a t  16 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  
w  n ie d z ie lę :  g .  14.15, 13.30, 16,
18.30, 21; B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — 
; , I n s p e k c ja  p a n a  A n a t o la ”  g .  13.30, 
15.50* 13.10, 20.30 — p o i .  —  o d  la t  
16; . .n ią d z ie la :  „ z e m s ta ”  g .  11.10,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — p o i .  —  od
l a t  7 ; O G R O D O W E  —  „ D z ie w c z ę ta ”  
g .  19.30 —  ra d ź . —  p a n o r a m , (s o ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P O L O N IA  ( te l.  
473-<il) —  „ G iu s e p p e  w  W a r s z a w ie ”  
g .  15.30, 18, 20.30 —  p o i.  —  p a n o ­
r a m .  — o d  ł a t  9 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  
■w n ie d z ie lę :  „ P i g u ł k i  d la  A u r e l i i ”  
g  13, 15.30. 18, 20.30 —  p o i.  —  od  
l a t  16; P IO N IE R  ( te l .  475-02) —
„ M a r y s ia  i  k r a s n o lu d k i ”  g .  13, 15; 
„ C h w i la  w s p o m n ie ń ”  g .  17; „ Z a ­
d u s z k i ”  g . 20.30 —  p o i.  — o d  la t  
16; s o b o ta  i  n ie d z ie la  —  „ M a r y -  
* mj i  k r a s n o lu d k i ”  —  g . 13, 15; 
„ C h w i la  w s p o m n ie ń ”  g .  17; „ D r u g i  
b r z e g ”  g . 18.39, 20.30 — p o i .  —  od  
l a t  36; M U Z A  ( P o m o rz a n y )  — n ie  
c z y n n e ;  s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ A w a n  
t u r a  o  B a s ię ”  g .  17.3«, 19.30 — p o i.  
r -  o d  l a t  7 ; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y
—  „ Z w a r io w a n e  lo tn is k o ”  g , 15.30,
17.30 —  ra d ź . — o d  l a t  12; s o b o ta :
„ S z a ta n  z  7 k la s y ”  g .  15. 17 (w s tę p  
b e z p ła tn y ) ;  n ie d z ie la :  „ P ią t k a  z  u l i  
c y  B a r s k ie j ”  g . ia , 14, 16, 18 — 
p o i .  —  o d  ł a t  12; F A L A  — „ M ”  
m o r d e r c a ”  g . 17. 19.20 —  N R F  —  
o d  l a t  16: ( p ią t e k ) ;  D E R B Y  — s o ­
b o ta  —  „ D r u g i  b r z e g ”  —  p o i .  p a ­
n o r .  —  g . 20 — s e a n s  b e z p ła tn y  
d la  lu d n o ś c i ;  n ie d z ie la  „ T a je m n ic e  
P a r y ż a ”  f r a n c .  g .  20; M A R S  —  „ 2 y  
C ie  p r y w a t n e ”  g . 16.30, 18.45, 21 — 
f r a n c .  —  o d  ł a t  16 ( p ią t e k ) ;  P R O - 
M IE?<f —  n ie e z y n n e ;  s o b o ta :  „ B a l ­
la d a  h u z a r s k a ”  g .  14; „ P i n g w in ”  
g .  1«, 18, 20 —  p o i ,  —  o d  l a t  16; 
n ie d z ie la  „ P i n g w in ”  g . 14, 16 ,18, 20; 
E C H O  ( K r z e k o w o )  —  „ T r z p io t k a ”  
g .  18, 20 —  ra d ź .  —  o d  la t  14 ( p ią ­
t e k  i  s o b o ta ;  n ie d z ie la  „ S e r c e  i 
s z p a d a ”  —  p a n o r a m . f r a n c .  — 
g o d z . —  15, 17.30, 20; Ś W IT  —
( S k o lw in )  —  „ O d w e t  k a p i ta n a  L e -  
s z a ”  g . 17.30. 19.30 — J u g . — p a n o ­
r a m .  — o d  la l: J6 ( p ią t e k  i  s o b o la ) ;  
M E W A  ( Z e le c h o w o )  —  „ K o lo r o w e  
p o ń c z o c h y ”  g . 17, 19 —  p o i.  —  o d  
l a t  12: s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ S z a ta n  
z  7 k la s y ”  g .  17, 19 p o i.  —  o d  
l a t  10; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  
„ R ę k o p is  z n a le z io n y  w  S a ra g o s s ie ”

g . 16, 19.15 —  p o i.  —  p a n o r a m .  —  
o d  l a t  16; s o b o ta :  g . 16, 19.15; 
„ A c h  te  d z ie c i ”  g .  14.30 — r a d ź . ;  
n ie d z ie la :  „ R ę k o p is  z n a le z io n y  w  
S a ra g o s s ie ”  g .  13, 16.15, 19.30; P R Z Y  
J A Ż N  ( D ą b ie )  —  „ K l u b  k a w a le ­
r ó w ”  g .  18, 20 —  p o i .  —  o d  l a t  16; 
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ P r z y g o d y  K r o -  
sza ”  g .  16, 18, 20 —  r a d ź .  — o d  
l a t  14; H U T N IK  ( S to łc z y n )  —  „ Z a  
k a z a n e  p io s e n k i”  g . 17, 19 —  p o i .
—  o d  l a t  14; s o b o ta :  „ B i t w a  o  K o ­
z i  D w ó r ”  g .  14; „ G d z ie  j e s t  g e n e ­
r a ł ”  g . 16, 18, 20 —  p o i.  —  o d  la t  
12; n ie d z ie la :  g .  17, 19; B A J K A  (P o  
l ic e )  —  „ U l i c a  w i l l o w a ”  g .  17, 19 — 
w ę g . -  o d  l a t  16; s o b o ta :  g . 17, 19
—  „ K r ó l  p u s z c z y ”  g . 16; n ie d z ie la :  
„ U l i c a  w i l l o w a ”  g . 15, 17, 19; 1 M A J  
( Ż y d ó w c e )  —  „ Z a m a c h ”  g .  17, 19 — 
p o i.  —  o d  l a t  14; s o b o ta :  „ D z ie c i  
c y r k u ”  g . 15; „ Z d r a d z ie c k i  s t r z a ł ”  
g .  17, 19 —  r a d ź .  —  o d  ł a t  12; n ie ­
d z ie la :  g . 15, 17, 19; M A R Z E N IE  
( W ie lg o w o )  —  n ie c z y n n e ;  s o b o ta  
i  n ie d z ie la :  „ M a n s a r d a ”  g .  17, 19 — 
p o i.  —  o d  l a t  14; D E R B Y  —  „ D r u ­
g i  b r z e g ”  g .  19.30 — p o i.  —  p a n o ­
r a m .  —  o d  la t  12 (s o b o ta ) .

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z IE Ż Y

N IE D Z IE L A

D E L F I N  —  „ C z a r n y  k r ó l ”  g . 10-30; 
11.30: B A Ł T Y K  — „ A l a r m  w  Z O O ”  
g . 10.10; P O L O N IA  —  „ O p ie k u n  
p t a k ó w ”  g . 10, 11, 12; P IO N IE R  — 
„ S z e w c z y k  K o p y t k o ”  g . 9, 10, 11, 
12; M U Z A  —  „ L u d k a ”  g . 16.15; 
P R O M IE Ń  —  „ P o ła w ia c z e  s k a r ­
b ó w ”  g . 10, 11.30; M E W A  —  „ P o ­
s z u k iw a c z e  z ło ta ”  g . 12; S Z M A R A G  
D O W E  — „ A c h  te  d z ie c i ”  g .  11.30; 
P K Z Y TJ A Ż N  —  „ N ie z w y k ły  m e c z ”  
g .  13; H U T N IK  —  „ B i t w a  o  K o z i  
D w ó r ”  g . 12; B A J K A  — „ K r ó l  p u  
s z c z y ”  g .  11; 1 M A J  — „ D z ie c i  c y r  
k u ”  g .  12.

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  
c z y n n y  o d  g , 11; s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la :  d a n s in g  g . 20; N O T  —  W o j.  
P o l .  67 —  c z y n n y  o d  g .  13—23; s o ­
b o ta  i  n ie d z ie la :  d a n s in g  g .  19; 
T P P R  —  W o j.  P o l.  65 —  f i l m  
„ C h c e m y  s ię  b a w ić ”  g . 38, 20 — 
a n g .  —  o d  l a t  12 — p a n o r a m ,  ( p ią ­
te k ) ;  P I N O K IO  —  B o h .  W - w y  55 
— K in o  D o b r y c h  F i lm ó w :  „ H a s ło :  
„ O d w a g a ”  g . 20 ( p ią t e k ) ;  S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  —  W o j.  P o l .  20 —  c z y n  
n y  o d  g . 15 ( p ią t e k ) ;  P I W N IC A  — 
N ie p o d le g ło ś c i  19 —  c z y n n y  o d  g . 
18—22; f i l m y  g . 19.3« ( p ią t e k ) .

—  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r ­
s tw o  p o ls k ie  X V I I I —X I X  w . ;  „ Z ie  
m ia  i  m o r z e ”  w  tw ó r c z o ś c i F . 
R u s z c z y c a , rz e ź b a  p o m o r s k a ,  r e n e ­
s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń ­
s k ic h  g . 9—15; B W A  —  m a la r s tw o  
K o n s ta n te g o  M a c k ie w ic z a  g . 9— 15; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  w y s ta w y  
m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j,  d z ie je  k o w a ls tw a  i  m o  
n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  g. 
9— 15; w  s o b o tę  — n ie c z y n n e ;  n ie ­
d z ie la :  o d  g . 16— 16; 13 M U Z  —  p l .  
Ż o łn ie r z a  2 — g r a f i k a  K ie js t u ta
B e re ź n ic k ie g o .

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
ś w . W o jc ie c h a  7 ; I I  K L I N I K A  
C H IR . —  P o m o r z a n y ;  I I  K L I N I K A  
P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o r z a n y .

S O B O T A

I I I  K L I N I K A  C H IR .  —  P o m o r z a ­
n y ;  I I  K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  — 
P o m o r z a n y ;  P R Z Y C H O D N IA  D L A  
M A T K I  I  D Z IE C K A  —  ś w . W o jc ie ­
c h a  7 —  g . 12—7 r a n o ;  P R Z Y C H Ó D  
N I A  S T O M A T O L O G IC Z N A  — A l .  
P ia s tó w  1 —  g .  9— 12.

N I E D Z I E L A

I  K L I N I K A  C H IR .  —  U n i i  L u b e l ­
s k ie j ;  S Z P IT A L  W O J S K O W Y ’  —  
O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a r ­
g i ;  P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  
I  D Z IE C K A  —  ś w . W o jc ie c h a  7 — 
g . 18—7 r a n o  d n ia  n a s tę p n e g o ; 
P R Z Y C H O D N IA  S T O M A T O L O G IC Z  
N A  —  A l .  P ia s tó w  1 ■— g . 9—12.

A P T E K I

N R  1 —  J a g ie l lo ń s k a  16 —  te l.
371-55; N R  3 — P ia s tó w  60 — te l.  
465-17; N R  6 —  W o j.  P o l .  134 — 
te l.  451-97.

N IE D Z IE L A

N R  34 —  D u b c is  1 — te l .  82-41; 
N R  46 — W ie lk a  7 —  t e l .  372-75; 
N R  48 —  L e le w e la  1 —  t e l .  726-24.

P R O G R A M  P O L S K I

16.35 P r o g r a m  d n ia ,  16.40 17 le k c ja  
j ę z y k a  a n g ie ls k ie g o ,  17 W ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V ,  17.05 S z c z e c iń s k a  
k r o n ik a  k u l t u r a ln a ,  17.20 F i lm  d la  
d z ie c i  „ B o n g o ” , 17.35 „ N j  p ó łk a c h  
k s ię g a r s k ic h ” , 17.45 T y g o d n ik  a k ­
tu a ln o ś c i  s a t y r y c z n y c h  „ W ie lo k r o ­
p e k ” , 18 T e le t u r n ie j  —  „M ie s z a n k a  
f i r m o w a ” , 18.55 M a g a z y n  m ło d z ie ­
ż o w y  — „ Z b l i ż e n ia ” , 19.30 D z ie n ­
n ik  T V  19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m , 
20 D z ie n n ik  s z c z e c iń s k i,  20.05 P r o ­
g r a m  p u b l ic y s t y c z n y .  20.15 N o w e le  
f i lm o w e  „ N ie b ia ń s k a  m iło ś ć ” , 20.45 
W s z e c h n ic a  T V  „ R o z m o w y  o w s p ó ł 
c z e s n o ś c i” , 21.10 Ł ó d z k i  T e a t r  T V  
„ M a t k a ” , 22.35 D z ie n n ik  T V ,  p r o ­
g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  n a  D O ­
B R A N O C .

S O B O T A

7.40 Z a p o w ie d ź  s p ik e r a ,  7.45 S p ra  
w o z d a n ie  z u r o c z y s to ś c i  1 -m a jo -  
w y c h  w  k r a j u  i za g r a n ic ą ,  13.15 
F i lm  C S R S  „ M a jo w e  w s p o m n ie ­
n ie ” , 13.30 F i lm  r a d ź .  „ T im u r  i  j e ­
g o  d r u ż y n a ” , 14.45 P r o g r a m  r e g io ­
n a ln y  „ Z a b a w a  w  O p o c z n ie ” , i5.15 
F i lm  d o k u m e n ta ln y  „ P r z e ż y jm y  to  
je s z c z e  r a z ” , 16.10 M o n ta ż  l i t e r a c ­
k i  „ P io n ie r s k im  s z la k ie m ” , 16.50 
„1  M a ja  w  S z c z e c in ie ” . 17.05 M a ­
g a z y n  r o z r y w k o w y  „ D e l ik a t e s y ” ,
17.55 S p ra w o z d a n ie  z  m e c z u  p i ł k i

n o ż n e j  P o ls k a  —  A n g l ia ,  19.50 D o ­
b r a n o c  d z ie c io m , 20 D z ie n n ik  T V ,  
26.20 F i lm  z s e r i i  „ P o d z ie m n y  
f r o n t ” , 20.50 W ia d o m o ś c i s p o r to w e ,  
21 „ S ie d e m  p ię te r  s z c z ę ś c ia ” , 21.45 
F i lm  fa b .  „ S a m i z a k o c h a n i” , od  
l a t  16, p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ie  
n a  D O B R A N O C .

N IE D Z IE L A

9.35 P r o g r a m  d n ia ,  9.40 17 le k c ja  
j ę z y k a  r o s y js k ie g o ,  10 O p e ra  k o ­
m ic z n a  d la  d z ie c i „ P a r a s o l ” , 11 
T e le k o n k u r s  d la  m ło d z ie ż y  „ K o n ­
k u r s  p r z y ja ź n i ” , 12 W ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V ,  12.10 „ Z  f i lm o t e k i  
X X - le c ia ” , 13 F i lm  z  s e r i i  „ K o ń ,  
k t ó r y  m ó w i ” , 13.25 P r o g r a m  m u ­
z y c z n y  „ B a w c ie  s ię  z n a m i” , 13.55 
T V  k u r s  r o ln ic z y ,  14.30 P r o g r a m  
r o z r y w k o w y  d la  m ło d y c h  w id z ó w  
„ K o lo r o w e  p io s e n k i” . 15 R e p o r ta ż  
f i l m o w y  „ W  b ia ł y  d z ie ń ” , 15.15 
P r o g r a m  z c y k lu  „ Ś w ia t ,  o b y c z a je ,  
p o l i t y k a ” ,  15.45 „ C h o p in  1965” , 16.10 
R e p o r ta ż  f i lm o w y  „ C ie s z y ń s k ie  
s c e n y ” , 16.20 „ S p o ty k a m y  s ię  w ie ­
c z o re m ”  —  f i l m  ju g . ,  17.40 T e le tu r  
n ie j  „ W ie lk a  G r a ” , 18.45 Z  c y k lu :  
„ S p o tk a n ia  z  p o e tą ” , 19.05 P K F ,  
19.15 S ło w n ik  w y r a z ó w  o b c y c h , 
19.30 D z ie m r k  T V ,  19.50 D o b ra n o c  
d z ie c io m , 2« F i lm  w ł . - f r a n c .  o d  
l a t  16 „ P r z e m y t n ik  z P ie m o n tu ” , 
21.4« Ś p ie w a  P a u lo s  R a p t is ,  23.55 
„ N ie d z ie la  s p o r to w a ” , 22.20 W ia d o ­
m o ś c i s p o r to w e ,  p r o g r a m  n a  j u ­
t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17 P r o g r a m  d la  u c z n ió w ,  18.10 O m ó  
w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.20 P rz e g lą d  
s p o r to w y ,  18.40 T e le - r e k ła m a ,  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 
D la  m ło d y c h  w id z ó w ,  19.25 P r o g n o  
za p o g o d y , k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y ­
d a rz e ń , 20 F i lm  r a d ź .  „ L u d z ie  p ó ł ­
n o c y ” , 21 M is t r z  ta ń c a  — C la u s  
S c h u ltz ,  21.35 „ D o o k o ła  ś w ia ta ” ,
21.55 K r o n ik a ,  22.10 F i lm  s e r y jn y  
—  I I  o d c in e k  „ K t o ś  in n y  o b o k  c ie  
b ie ” .

S O B O T A

7.45 U ro c z y s to ś c i 1 - m a jo w e  w  k r a ­
j u  i  za g r a n ic ą ,  13 W id o w is k o  d la  
d z ie c i o d  l a t  10, 14 f i l m  s e r y jn y  
„ P r z y g o d y  R o b in  H o o d a ” , 14.30 
„ C a ła  n a p r z ó d ” , 15 „ P r z e b o je  m a ­
łe g o  m ia s ta ” , 16.30 W ia d o m o ś c i,  
16.35 Im p r e z a  r o z r y w k o w a  „ W s z y ­
s c y  n a d  m o r z e ” , 18 „ J a k  z a c z y n a  
s ię  d z ie ń ” , 18.5« P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j,  19 S p ra w o z d a n ie  z u r o  
c z y s to ś c i 1 - m a jo w y c h  w  M o s k w ie ,
19.30 W ia d o m o ś c i,  2« Im p r e z a  r o z ­
r y w k o w a  „ E x p r e s s  m ię d z y n a r o d o ­
w y ” , 21.40 K o m e d ia  f i lm o w a ,  23 
W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

9.20 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,
9.50 L e k c ja  j ę z y k a  r o s y js k ie g o ,  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i  od  la t  12, 11 
P r o g r a m  z R o s to c k u ,  12 W e s o łe  ro z  
m a ito ś c i,  13 „ N ie d z ie ln e  r o z m o w y ” ,
13.30 P r o g r a m  d la  w s i,  14.30 F i lm  
s e r y jn y  „ P r z y g o d y  R o b in  H o o d a ” , 
15 Im p r e z a  r o z r y w k o w a  „ (p o w tó rz e ­
n ie ) ,  15.55 P r o g r a m  z  R o s to c k u  
„ M a łe  m o r z e  i w ie l k ie  z a g a d k i” , 
16.25 W ia d o m o ś c i,  16.30 F i lm  f r a n c . ,
18 S p o r t ,  13.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j,  19.30 K r o n ik a ,  p r z e g lą d  
w y d a rz e ń ,  20 F i lm  T V  (T i cześć) 
„ I n n y  f r o n t ” , 21.15 M ú s ic a  v iv a ,
21.55 W ia d o m o ś c i,  22 S p o r t  22.15 
F i lm  T V  „ E g o n  i  ó s m y  c u d  ś w ia ­
ta ” .

MAŚLANKĘ, KEFIR, JOGURT — 
n a p o j e  m l e c z n e  

znane ze swych właściwości 
odżywczych, dietetycznych 

i  leczniczych!

Żądajcie ich we wszystkich sklepach 
sprzedających a rtyku ły  nabiałowe, 
w barach mlecznych i restauracjach 
_____________ _______________ 1220-K

Z A K Ł A D  
D O S K O N A L E N IA  
Z A W O D O W E G O  

w  S z c z e c in ie , 
p l .  K i l iń s k ie g o  3

l o k a l e

S T U D E N T O M  d w o m  
( s tu d e n tk o m ) ,  w y n a jm ę  
p o k ó j .  O p ła ta  100 z ł,  t e l .

p r z y jm u je  je szcze  

Z A P IS Y  

n a

K O R E S P O N D E N C Y J N E
K U R S Y

C Z E L .4 D N IC Z O -
M IS T R Z O W S K IE

—  fo to g r a f ic z n y
—  k u c h a r s k o -  

k e ln e r s k i
—  r z e ź n ic z o -  

w ę d l in ia r s k i

Z a p is y  i  i n fo r m a c je  
w  D z ia le  S z k o le n ia ,  

p o k ó j  n r  25, 
te l.  389-36.

1282-K

39-122.
T R Z Y  p o k o je  — 57 m  
k w . ,  k u c h n ia ,  ła z ie n ­
k a . k w a te r u n k o w e ,  za 
m ie n ię  n a  ró w n o r z ę d n e  
— 2 p o k o je ,  36 m  k w .  
B o h .  G e t ta  W a rs z a w ­
s k ie g o  8—4.
M IE S Z K A N IE  s ło n e c z ­
n e  —  2 p o k o je  z  k u c h ­
n ia ,  b e z  ła z ie n k i ,  I  p . , 
ś ró d m ie ś c ie ,  k w a te r u n ­
k o w e ,  z a m ie n ię  n a  po  
d o b n e  z  n o w e g o  b u ­
d o w n ic tw a ,  ś ró d m ie ś c ie -  
lu b  o k o l ic e .  W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia ,  t e l.  
362-28,

p ra c a

D O  m a łż e ń s tw a  z  d z ie c  
k łe m  p o tr z e b n a  p o ­
m o c  d o m o w a .  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j  25— 11.

S A M O C H Ó D  „ S y r e n a ”  
z r a d ie m , w  b .  d o b r y m  
s ta n ic  o r a z  s k u t e r  „ P e u  
g e o t” , s p r z e d a m , te l.  
717-84. W a r y ń s k ;e g o  
9 —1.

S A M O C H Ó D  -  f u r g o n  
„ S k o d a ”  1200, s p rz e ­
d a m , u l .  B o h .  G e tta  
W a r s z a w s k ie g o  20 m . 3.

P O D Z IĘ K O W A N IE

S e rd e c z n e  p o d z ię k o ­
w a n ie  p . d r  m e d . 
M . T A N 1 E W S K 1 E -  
M U  za  u r a to w a n ie  
ż y c ia  m o je j  c ó r k i  
G r a ż y n y  K o ś c ie c h y  
o ra z  p o z o s ta ły m  le ­
k a r z o m  z  K l i n i k i  L a  
r y n g o lo g ic z n e j  p r z y  
U n i i  L u b e ls k ie j  p o ­
d z ię k o w a n ie  za t r o ­
s k l iw ą  o p ie k ę  s k ła ­
d a ją  »-«•

T E R  E S Z C  Z Y K O W IE

S A M O C H Ó D  „ M i k r u s ” , 
s p rz e d a m . W ie lk o p o l ­
s k a  30r-20.

P O S IA D A M  fe r m ę  k u ­
r z ą  w r a z  z  d r o b ie m .  
O c z e k u ję  p r o p o z y c j i .  
O f e r t y :  B iu r o  O g ło ­
s ze ń , p l .  H o łd u  P r u s ­
k ie g o  8 n a  n r  227.

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  SU
jk ie n  ś lu b n y c h  —  k r ó t ­
k ic h ,  d łu g ic h .  Ś lą s k a  3 
( p r z y  W o j.  P o ls k ie g o ) .

Z A R Z Ą D  N a b rz e ż y  i 
M e l io r a c j i  M ie js k ic h  
u n ie w a ż n ia  p ie c z ą tk i :
1) Z a rz ą d  N a b rz e ż y  i  
M e l io r a c j i  M ie js k ic h  w  
S z c z e c in ie ,  O ś ro d e k  W y  
p o c z y n k o w o - P r z y  w o d n y  
„ A r k o n k a ” , te l .  739-98,
2) K ie r o w n ik  O ś ro d k a  
W y p o e z y n k o w o - P r z y w .

„ A r k o n k a ” .

M O T O C Y K L  M Z ,  p r a ­
w ie  n o w y ,  s p rz e d a m . 
R e y m o n ta  52.

S A M O C H Ó D  „W a rs z a ­
w a ”  z r a d ie m ,  s p rz e ­
d a m . S ie n k ie w ic z a  5—2.

R O Ż N E  m e b le ,  s p rz e ­
d a m . T e l .  72-903.

S A M O C H Ó D  „ S y r e n a ” , 
s p rz e d a m . B r z o z o w s k ie  
g o  17. O g lą d a ć  d n ia  
2 m a ja  b r .  o d  10— 16.

z g u b y

D N I A  2 8 .IV . 1965 r .  zg u  
b i-o n o  z e g a r e k  „ A t l a n ­
t i c ”  z  k a le n d a r z e m . 
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p r o ' 
szę o  z w r o t  za  w y n a ­
g r o d z e n ie m . A d re s :  
G r o d z k a  8—7, t e l.  452- 
53.

J Z a  c f  Í  CT

13.40 P r o g r a m  .d n ia ,  13.45 „ W  r y t ­
m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i” , 14.30 Z  p r o ­
b le m ó w  w s p ó łc z e s n e j w ie d z y ,  14.45 
„ B ł ę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 W ią z a n k a  
m e lo d i i  r o z r y w k o w y c h ,  15.10 K o n ­
c e r t  c h ó r u  a c a p e lla  P R , 15.30 D la ' 
d z ie c i  „ U p r o w a d z e n ie  w ię ź n ió w ” ,
16.05 K o n c e r t  s o l is tó w ,  16.25 R e p o r ­
ta ż  „ D o b r e  ż y c ie ” , 16.50 P u b l ic y ­
s ty k a  m o r s k a ,  17 M u z y k a  r a d z ie c ­
k a ,  17.30 P r z e g lą d  a k t u a ln o ś c i  W y ­
b rz e ż a , 17.50 P o e z ja  i  m u z y k a ,  18 
K o n c e r t  ż y c z e ń , 18.25 „ Z ie m ia  
s z c z e c iń s k a ” , 18.45 E k o n o m ic z n y  
p r o b le m  m ie s ią c a , 19.05 M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i ,  19.30 T r a n s m is ja  k o n ­
c e r tu  s y m fo n ic z n e g o ,  20.15 S z k ic e  
„ Z n o w u  te n  r o m a n ty z m ” , 20.35 D .  
c. k o n c e r tu ,  21.25 Z  k r a j u  i  ze  
ś w ia ta ,  21.55 G r a  o r k ie s t r a  b o s to ń -  
s k a  „ P o p s ” , 22.05 „ W o ln o ś ć  s z ła  tę  
d y ” , 22.40 M u z y k a  p o p u la r n a ,  0.3« 
A u d .  „ K r a j ” , 10.00 M u z y k a  ta n e e z -

S O B O T A
7.50 M a g a z y n  1 - m a jo w y ,  8.35 P o z d r ó  
w ie n ia  1 -m a jo w e , 9 „ D o m  w i e l k i  
j a k  ś w ia t ” , 9.55 T r a n s m is ja  u r o ­
c z y  to ś c i 1 - m a jo w y c h ,  14 S p ra w o ­
z d a n ie  z  u r o c z y s to ś c i 1 - m a jo w y c h ,
14.30 , ,W  m a jo w y m  p o c h o d z ie ’ \  15 
D la  d z ie c i „ Ż ó ł t a  k o s z u lk a ” , 15.45 
W o d e w i l  m u z y c z n y  „ C z u ła  s t r u ­
n a ” , 16.41 w  ta n e c z n y m  r y tm ie ,
17.05 R e g io n a ln e  z e s p o ły  p ie ś n i 1 
ta ń c a , 17.30 W  m a jo w e  ś w ię to ,  18 
M u z y k a  ta n e c z n a , 19.30 „ M a ty s ia k o  
W ie ” , 20 R e p o r ta ż  o  lu d z ia c h ,  20.40 
M u z y k a  ta n e c z n a , 21 „1  M a ja  w  
k r a ju  i  n a  ś w ie c ie " ,  21.45 K w a d r a n s  
m e lo d i i  ja z z o w y c h ,  22 O g ó ln o p o ls k ie  
w ia d o m o ś c i s p o r to w e ,  22.10 K o n ­
c e r t  z n a g r a ń  w ie lk ic h  a r t y s t ó w ,  
23.10 W ie lk a  r e w ia  r y t m ó w  i  m e ­
l o d i i  ta n e c z n y c h ,  0.30 R o z g ł.  
„ K r a j ” , 1.00 W ie lk a  r e w ia  r y t m ó w  
i  m e lo d i i  . t a n e c z n y c h .
N IE D Z IE L A
7.50 K o n c e r t  p o r a n n y ,  8.10 „ Z ie m ie  
n a s z e ” , 8.35 „ R a d io p r o b lc m y ” , 8.55 
K o n c e r t  s o l is tó w ,  9.20 „ D o m ,  s z k o ­
ła ,  d z ie c i ” , 9.35 P o ls k a  m u z y k a  ro z  
r y w k o w a ,  10 N o t a t n ik  k u l t u r a l n y  
W y b rz e ż a , 10.30 „ P i j a w k a ” , 31 N o ­
w o ś c i p r o g r a m u  I I I ,  12.10 P o ra n e k  
s y m fo n ic z n y ,  13.15 „ O jc ie c  g e n e ty ­
k i  w s p ó łc z e s n e j” , 13.30 „ M o s k w a  
z m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” , 14 A lm a ­
n a c h  m o r s k i ,  14.20 M e lo d ie  m o r ­
s k ie ,  14.30 „ W iz y t ó w k i  p is a r z y ” , 15 
D la  d z ie c i „ S k r z y d ła  I k a r a ” , 15.45 
A u d y c ja  a k t u a ln a ,  16.02 A u d y e ja  
l i t e r a c k a ,  16.29 K o n c e r t  C h o p in o w ­
s k i ,  17.05 F e l ie to n  n a  te m a ty  m ię ­
d z y n a r o d o w e ,  17.15 Ś p ie w a  „ S k o l i ­
m ó w ” , 17.30 „ Z g a d u j - z g a d u la ” , 19 
R e w ia  p io s e n e k , 19.30 M a g a z y n  l i ­
t e r a c k i  „ T o  i  o w o ” , 20.30 „ Z e  ś w ia  
ta  o p e r y ” , 21.25 Z  b o is k  i  s ta d io ­
n ó w ,  22.20 N ie d z ie la  w  S z c z e c in ie , 
22.3« G r a  o r k ie s t r a  ja z z o w a  A .  K u  
r y le w ic z a ,  23 Z  tw ó r c z o ś c i C . De-* 
b u s s y ’e g o .

Kronika
irypadkóir
D Z IŚ  R A N O  o k .  g o d z . 7.45, n a  

s k r z y ż o w a n iu  u l .  K a r o la  M ia r k i  i  
K u  S ło ń c u , p o d  s a m o c h ó d  c ię ż a ­
r o w y  m - k i  „ S t a r ”  w p a d ł  p o d c z a s  
p rz e c h o d z e n ia  p rz e z  je z d n ię  4 2 - le t-  
n i  R y s z a rd  B . , k t ó r y  d o z n a ł z ła ­
m a n ia  p o d s ta w y  c z a s z k i i  w y le w u  
k r w i  d o  m ó z g u . W  d ro d z e  d o  s z p l 
ta la ,  w  k a r e tc e  p o g o to w ia ,  R y s z a rd  
B .  z m a r ł .  D o c h o d z e n ie  w  to k u .

-  ♦  -
W E  W S I Z ie l in  (p o w . G r y f ic e ) ,  

6 - le t n i  Z b ig n ie w  G ., b a w ią c  s ię  w  
r u in a c h  p o n ie m ie c k ie g o  b u d y n k u  
z o s ta ł p r z y g n ie c io n y  s p a d a ją c ą  b a l  
k ą . C h ło p ie c  p o n ió s ł  ś m ie r ć  n a  
m ie js c u .

-  ♦  ~

N A  N A B R Z E Ż U  P a r n ie j  w  po«*; 
c ie ,  u le g ł  w y p a d k o w i  p o d c z a s  p r a ­
c y  je d e n  z  r o b o tn ik ó w  —  A l fo n »  
D . L e k a r z  p o g o to w ia ,  k t ó r y  s tw ie r ­
d z i ł  z ła m a n ie  n o g i  —  p rz e w ió a #  
o f ia r ę  w y p a d k u  d o  s z p ita la .

-  ♦  -
W  P R Z E T W Ó R N I M H M  p r z y  u L  

D u b o is  u le g ła  p o p a r z e n iu  I  i  I I  s t .  
p o d u d z ia  i  s to p y  p r a c o w n ic a  —  
M a r ia  A .  I n te r w e n io w a ł  c h i  r u r ®  
p o g o to w ia .

-  ♦  -

1 0 - L E T N I B o g u s ła w  T . ,  b a w ią c
s ię  z a p a łk a m i,  p o d p a l i ł  b a k  z  b e n ­
z y n ą .  N a s tą p i ł  w y b u c h .  C h ło p ie «  
d o z n a ł o p a r z e n ia  I I  s t .  tw a r z y  i  
p r z e b y w a  w  s z p i ta lu .  W y p a d e k  
m  a ł  m ie js c e  w  Z d r o ja c h  p r z y  u L  
J a ra c z a .

-  ♦  -

O  G O D Z . 3 n a d  r a n e m , w  le o » i 
n ic y  z w ie r z ą t  w  Ł o b z ie ,  w s k u te k  
z a p ró s z e n ia  o g n ia  w  g a ra ż u  p ło ­
n ą ł  s a m o c h ó d - fu r g o n e tk a .  I n te r w e ­
n io w a ła  m ie js c o w a  S t ra ż ,  s t r a t ®  
o c e n ia  s ię  n a  o k .  5 ty s .  z ł .

(a p )

i i ip łaca jąc  ra ty  do 10 każdego m ies iąca  
unikniesz upomnień i dodatkomych kosztom.

S z c z e g ó ło w e  in f o r m a c je  w  s p r a w ie  z a k u p u  n a  r a t y  o t r z y m a s z  d z w o n ią c  p o d  n r  t e le fo n u  38-750 w  g o d z in a c h  o d  8— 15, w  s o b o ty  c d  8—13. 1270-K

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł  
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p a ł o w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B i u r -  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  . o d z ia ły  i d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł ;  ro c z n ie  —  150 z ł .  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h " ,  W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l.  20-46-88, k o n t o  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  B -3

PP „0RS“  przypomina -
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W  SZCZECINIE

W  S Z C Z E C IN IE  b a w i  o d  k i l k u  
d n i  d o lo g a c ja  C z e c h o s ło w a c k ie g o  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  (C S M ) z N o w e  
g o  B ó h u m in a .  D e le g a c ja  m ło d z ie ­
ż y  c z e c h o s ło w a c k ie j p r z y je c h a ła  
n a  z a p ro s z e n ie  Z a r z ą d u  M ie js k ie g o  
Z M S , z k t ó r y m  o d  d łu ż s z e g o  cza­
s u  u t r z y m u je  o ż y w io n e  k o n t a k t y .  
G o ś c ie  z w ie d z i l i  p r z e d s ię b io r s tw a  
g o s p o d a r k i  m o r s k ie j  — P P D iU R  
j , G r y f ”  i  D a le k o m o r s k ie  B a z y  R y ­
b a c k ie .  W c z o r a j g o ś c ie  w y je c h a l i  
d o  G r y f i c .  D o  S z c z e c in a  d e le g a c ja  
C S M  p o w ró c i  d z iś  w ie c z o re m  i j u  
t r o  w e ź m ie  u d z ia ł  w  s z c z e c iń s k ie j 
m a n if e s ta c j i  l - m a jo w e j .  (k g )

HARCERSKA SZTAFETA

W C Z O R A J  p o  p o łu d n iu  w y r u s z y ­
ła  z J a s n y c h  B ło n i  h a r c e r s k a  S z ta  
fe ta  B a ł t y c k a .  S z ta fe ta  b ie g n ie  
p r z e z  G o le n ió w  — K a m ie ń  — m ie j  
s c o w o ś c i w o j .  k o s z a l iń s k ie g o  — 
d o  G d a ń s k a . H a r c e r z e  z a m e ld u ją  
n a  W e s te r p la t t e  o w y n ik a c h  s w e j 
p r a c y  n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  i 
P ó łn o c n y c h ,  ( k g )

TR A M W A JE  

I AUTOBUSY

POCZTA

• 1 i  2 m a ja  b r .  b ę d ą  c z y n n e  je d y ­
n ie  u r z ę d y  p o c z to w e  ze s łu ż b ą  o d .  
d a w c z ą , a m ia n o w ic ie  U p t .  S zcze c in  
2 U p t .  S z c z e c in  5, U p t .  S z c z e c in  
6 , U p t .  S z c z e c in  7, 12 i  13, w  za ­
k r e s ie  s p rz e d a ż y  z n a c z k ó w  p o c z to ­
w y c h ,  p r z y jm o w a n ia  l i s t ó w  p o le c o  
n y c h .  z a m ó w ie ń  n a  r o z m o w y  m ię  
d z y m ia s to w e ,  te le g r a m ó w , d o rę c z a  
n la  w e z w a ń  d o  r o z m ó w n ic y  p u ­
b l ic z n e j ,  p r z e s y łe k  e k s p r e s o w y c h ,  
p a c z e k  e k s p r e s o w y c h  i  ż y w n o ś c io ­
w y c h .

P o z o s ta łe  u r z ę d y  p o c z to w e  b ę d ą  
n ie c z y n n e .

N ie z a le ż n ie  o d  te g o  s ta le  c z y n n e  
b ę d z ie  p rz e z  c a łą  d o b ę  o k ie n k o  te ­
le k o m u n ik a c y jn e  u r z ę d u  p o c z to w e ­
g o  S z c z e c in  1 p r z y  u l . - B o g r i r o d z i-  
c y .

T R A M W A J E  I  A U T O B U S Y  b ę d ą  
k u r s o w a ły  w  d n iu  ł  m a ja  w e d łu g  
r o z k ła d u  u s ta lo n e g o  na  d n i  ś w ; ą -  
te c z n e . N a  n ie k tó r y c h  l i n ia c h  n a ­
s tą p ią  j e d n a k  z m ia n y  w  z w ią z k u  
z m a n if e s ta c ją  l - m a jo w ą .  T r a r n w a  
je  o d  g o d z . 9.30 d o  z a k o ń c z e n ia  
p o c h o d u  b ę d ą  k u r s o w a ły  n a s tę p u ­
ją c o :

—  „ 1 ”  z G łę b o k ie g o  p rz e z  B r a m ę  
P o r to w ą ,  u l .  D w o r c o w ą  d ó  S to c z ­
n i  W a r s k ie g o  i - tą  s a m ą  t r a s ą  z 
p o w ro te m .

— „ 2 ”  — w  t y m  c z a s ie  n ie  k u r ­
s u je .

— „ 3 ”  — p o d z ie lo n a  z o s ta je  na 
o d c in k i :  L a s  A r  k o ń s k i  — z a je z d ­
n ia  N ie m ie r z y n  i  D w o rz e c  G ł.  — 
P o m o r z a n y .

—  „ 4 ”  P o m o r z a n y  — u l .  B . K r z y  
w o u s te g -o  — D w o r z e c  G ł .  — P o m o ­
r z a n y .

— „5** K r z e k o w o  —  B r a m a  P o r  
to w a  — u l .  D w o r c o w a  — S to c z n i 
R e m o n to w a .

— „ 6 ”  G o c ła w  —  D w o r z e c  G i.  
„ r \  „ V ,  „ 9 ”  — k u r s u ją  n o r m a l

n ie .
A U T O B U S Y . W o z y  n a  l i n ia c h  

„ 5 l ”  i  „ 5 9 ”  k u r s o w a ć  b ę d ą  j u ż  od 
g o d z . 7.30. N a  l i n i i  „6 0 ”  a u to b u s y  
ro z p o c z n ą  ja z d ę  o g o d z . 7. Od 
g ó d z . 9.30 d o  z a k o ń c z e n ia  p o c h o d u  
n a s tą p i c z ę ś c io w a  z m ia n a  t r a s y :  za 
m ia s t  u l .  P . S k a rg i  i  S ta s z ic a  w o z y  
„6 0 ”  b ę d ą  k u r s o w a ły  p rz e z  u l .  S ło ­
w a c k ie g o .  K r a s iń s k ie g o ,  A s n y k a  — 
d o  s to c z n i.

K A L E N D A R Z Y K  IM PR EZ

H A N D E L

S O B O T A , 1 M A J A

S k le p y  p ro w a d z ą c e  s p rz e d a ż  
m le k a  c z y n n e  j a k  w  k a ż d ą  
n ie d z ie lę ,  t j .  o d  g . 6 d o  10. W s z y ­
s t k ie  p o z o s ta łe  p u n k t y  s p rz e d a ż y  
d e ta l ic z n e j  n ie c z y n n e  z w y ją t k ie m  
o k .  50 s k le p ó w  w y ty p o w a n y c h  d o  
o b s łu g i-  p o c h o d u  i  im p r e z  1 - m a jo -  
w y c h .  K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n e  j a k  
w  k a ż d ą  n ie d z ie lę .

O d  g . 8 d o  13 c z y n n e  b ę d ą  o w e  
w y ty p o w a n e  s k le p y .  W y m ie n im y  
n ie k t ó r e :  g a r m a ż e r y jn e  p r z y  A l .  
J e d n .  N a r o d o w e j  46, W ie lk ie j  2, J a ­
r o m ir a ,  R o o s e v e lta  32 i  K r a s iń s k ie ­
g o , s k le p  p ie k a r n ic z y  p r z y  A l .  
M .  B u c z k a , s k le p y  w a r z y w n e  p r z y  
u l .  J a r o m ir a ,  O b r .  S t a l in g r a d u ,  
N ie p o d le g ło ś c i.  R o o s e v e lts .  , P o n a d ­
t o  c z y n n y c h  b ę d z ie  15 s p o ż y w c z y c h  
S k le p ó w  M H D  i  7 — PS S.

W  g o d z . 9—20 c z y n n e  sa .n a s tę rm  
ją c e  p la c ó w k i  „ D e l ik a te s ó w ” : p ^ z y . 
u t .  J a r o m i r a .  J e d n . N a r o d o w e j  i 
R o o s e v e lta .  W  n ie d z ie lę  2 i r . a j i  d v  
ź u r u ja  „ D e l ik a te s y ”  p r z y  A l .  W o j .  
P o ls k ie g o  (g . 10— 15) i  p r z y  u l .  
K r z y w o u s te g o  (g . 15— 20).

P r z y  u l ic a c h ,  w  o o b l iż u  m ie js c  
z b ió r e k  i t r a s y  p o c h o d u  p ra c o w a ć  
b ę d z ie  o k .  50 r u c h o m y c h  s to is k .

1 M A J A
— P A R K  K A S P R O W IC Z A ,  g o d z . 1» 

W ie lk i  k o n c e r t  p n . „ P io n ie r o m  i 
B u d o w n ic z y m  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j”  
( w  r a z ie  n ie p o g o d y  h a la  s p o r to w a )  
w  k t ó r y m  u d z ia ł  w e z m ą  24 z e s p o ły  
p ie ś n i  i  ta ń c a , c h ó r a ln e ,  e s t ra d o w e , 
w o k a ln e  i  r e c y ta to r s k ie .  O r g a n iz a  
to r e m  k o n c e r tu  je s t  W o je w ó d z k a  
K o m is ja  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h

—  P L A C  N A  S I O L C Z Y N IE .  g o d z .
16.30— 18.30 ( w  r a z ie  n ie p o g o d y  D o m  
K u l t u r y  H u t y  „S z c z e c in ” ) .  Z e s p ó ł 
„ C z e r w o n o - C z a r n i”  o ra z  a k t o r  
t e a t r ó w  d r a m a ty c z n y c h  Z d z is ła w  
K r a u z e .  G o d z . 18.30— 22 z a b a w a  lu  
d o w a .

— P L A C  W  Ż Y D O W C A C H , 
g o d z . lfi.30— 18.30 ( w  r a z ie  n ie p o g o d y . 
K lu b  S Z W S ). Z e s p ó ł a r t y s t y c z n y  
p n .  „ G w ia z d y  f e s t iw a lu ”  o ra z  a k ­
t o r  te a t r ó w  d r a m a t .  B o g d a n  G ie r -  
s z a n in . Z a b a w a  lu d o w a  —  g o d z .
18.30—  22.

— A R K Ó N K A ,  g o d z . 16.30—18.30. 
P r o g r a m  p t .  „ P io s e n k i  z n a d  O d ­
r y ”  o ra z  w y s tę p  a k t o r a  te a t r ó w  
d r a m a t .  W ło d z im ie r z a  B e d n a r s k ie ­
go .

— P L A C  P R Z Y  K L U B I E  „ M Ł O  
D Y C H ” , g o d z . 17— 19 ( w  r a z ie  n ie ­
p o g o d y  S z c z e c in -Z e le c h o w o  K lu b  
„ M ło d y c h ” ) . W y s tę p y  a r t y s t y c z n e  
s tu d e n c k ic h  z e s p o łó w  o ra z  a k t o r k i  
te a t r ó w  d r a m - i t .  L u d m i ł y  L e g u t .

— F IL M Y  N A  W O L N Y M  P O W IE
T R Z U  w y ś w ie t la n e  b ę d ą  w  n a s tę  
p u ją c v c h  p u n k t a c h :  w  k in a c h
. .O g r o d o w y m ” , i „ D e r b y ” . n a  W a ­
la c h  C h r o b r e g o ,  n a  N ie b u s z e w ie  
p r z y  u l .  K o ł łą t a ja ,  na  p l .  L o t n i ­
k ó w ,  p r z y  s z k o le  n a  G u m ie ń c a c h
1 n a  p l .  K o ś c iu s z k i.
2 M A J A

— P A R K  K A S P R O W IC Z A , g o d z . 
16.30 — ze s p ó ł „ C z e r w o n o  -  C z a r -  
n y c h ”  o ra z  w y s tę p  a k t o r a  te a t r ó w  
d r a m a ty c z n y c h  Z d z is ła w a  K r a u z e

— B O IS K O  S P O R T O W E  S z c z e c in -  
P a b ie .  g o d z . 16 ( w  ra z ie  n ie p o g o ­
d y  w  s z k o le ) .  Z e s p ó ł a r ty s t y c z n y  
„ G w ia z d y  f e s t iw a lu ”  o ra z  w y s tę p  
a k t o r a  te a t r ó w  d r a m a ty c z n y c h  B o g  
d a n a  G ie r s z a n in a .

GASTRONOM IA

P R Z E D  P O Ł U D N IE M  — W g o d z . 
9— 14 c z y n n e  b ę d ą  n a s tę p u ją c e  lo ­
k a le  g a s t r o n o m ic z n e :  „ P a lo m a " ,
„ Ś r ó d m ie js k a ” , „ K a s k a d a ” , „ Ż e ­
g la r s k a ” , „ A t l a n t y c k a ” , „ C a fe -  
C lu b ” , „ Z a m k o w a ” , . „ N e p t u n ” . 
„ M a r a g o ”  i  b a r  „ E x t r a ” . P o  z a k o n  
c z e m u  p o c h o d u  c a ła  s ie ć  g a s t r o n o ­
m ic z n a  c z y n n a  b ę d z ie  j a k  w  k a ż ­
d ą  n ie d z ie lę .  P rz e d  p o łu d n ie m  o t ­
w a r t e  sa n a s tę p u ją c e  b a r y  m le c z ­
n e :  . .W i ta m in k a ” , „ T u r y s t a ” , „ K o -  
g e l- M o g e l” . „ M a łg o s ia ” . „ B a m b i ­
n o ” . P o z o s ta łe  b a r y  c z y n n e  są w  
g o d z . 13—20. P rz e d  p o łu d n ie m  o t ­
w a r te  b ę d ą  r ó w n ie ż :  b a r  P S S  
„ D e l f i n ”  p r z y  A l .  J e d n o ś c i N a r o d o  
w e j  i  b a r  C e n t r a l i  R y b n e j  p r z y  u l .  
J a r o m i r a .

J U Ż  W  P O N I E D Z IA Ł E K
w  k a w ia r ń 5

KASKADA
„ W IO S N A  O R K IE S T R -65”  

P O C Z Ą T E K  G O D Z . 17 

Z o b a c z y m y

naiwyiiitnieisze 
zespoły i solistów

C Z Y  K U P I Ł E Ś  J U Ż  B IL E T ?

SZCZECIN godnie w y ­
stro i! się na Pierwszomajo­
we Święto. Obchodzimy je 
tym  radośniej, że zbiegło 
się ono z- 20 rocznicą w y ­
zwolenia naszego miasta i 
przywróceniem  Macierzy 
ziem nad Odrą i  Ba łtykiem .

Zoba to !

lowe wnątrza 
-  nowe niiteii

S T A R A N I E M  W o je w ó d z k ie ­
g o  P r z e d s ię b io r s tw a  H a n d lu  
M e b la m i,  p r z y  u d z ia le  s p ó ł­
d z ie ln i  m ie s z k a n io w e j  „ W S P Ó Ł  
N Y  D O M ”  i Z U R iT - u  o t w a r ­
ta  z o s ta ła  w c z o r a j  a r c y c ie k a -  
w a  w y s ta w a  w ie l o f u n k c y j ­
n y c h  R ie b ii .  6 m ie s z k a ń  w  
n o w o  w z n ie s io n y m  w ie ż o w c u  
p r z y  u l .  M ie s z k a  1 106 u r z ą ­
d z o n o  i  w y p o s a ż o n o  ta k ,  j a k  
p o w in n y  w y g lą d a ć  n o w o c z e s ­
n e , m a łe ,  a  r a c jo n a ln ie  w y k o  
r z y s ta n e  m ie s z k a n ia .  D o d a j­
m y ,  że  d z ie ła  te g o  d o k o n a ł  
p o w s z e c h n ie  z n a n y  w  P o lsce  
p r o je k t a n t  w n ę t r z  i  m e b li ,  
a r t . - p la s i y k  O lg ie rd  S Z L E K Y S .

W y s ta w a  je s t  d o s tę p n a  d la  
w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w  Szcze 
c i  n a . M o ż n a  ją  z w ie d z a ć , w  
d n ie  p o w s z e d n ie , o d  g . 15 d o  
19.

Uwaga fila te liści!
W  S Z K O L E  P O D S T A W O W E J  N R  

60 p r z y  u i .  W it k ie w ic z a ,  o t w a r ta  
je s t  d o  2 m a ja  b r .  w y ś ta v z a  z n a c z ­
k ó w  p o c z to w y c h  X X - le c ia  P o ls k i  
L u d o w e j  p t .  „ S Z C Z E C IN  W Y Z W O ­
L O N Y ” , N a  z a k o ń c z e n ie , .w  n ie ­
d z ie lę  2 h m .,  c z y n n e  b ę d z ie  w  
» . k o le  o k ie n k o  p o c z to w e .

W  PIER W SZO M A JO W YM  
PO CH OD ZIE pójdziem y wszys 
cy z poczuciem dobrze spełnio 
nego obowiązku wobec oj czy z 
ny  i w łasnych rodzin. Na g ru ­
zach i zgliszczach, k tó re  zasta­
liśm y przychodząc tu  przed 
dwudziestu la ty , zbudowaliśm y 
tętniące życiem m iasto i stale 
ro zw ija ją cy  się na jw iększy na 
B a łtyku  port.

Razem ze szczecińskim i p io ­
n ieram i, robo tn ika m i i inżynie 
ram i, k tó rzy  w  oierw szych po 
w ojennych la tach zakasyw ali 
rękaw y usuwając gruzy, re­
m ontu jąc maszyny, urucham ia 
jąc urządzenia kom unalne i 
przemysłowe, maszerować bę­
dzie pokolenie tu  urodzone i 
tu  wychowane — szczecinianie 
z k rw i i  kości. Tysiące „u ro ­
dzonych w  Szczecinis, w  Szcze 
d n ie  do jrza łych" pod sztandara 
m i ZMS, w  kolum nach sporto 
w ych i zakładów pracy demon 
strować będzie dorobek dw u­
dziestolecia i  p ro je k ty  p rzy ­
szłych p ięciolatek.

Tegoroczna m anifestacja
pierwszom ajowa odbędzie się 
na nowej trasie w  A le i W y ­
zwolenia. Po raz p ierw szy w  
h is to r ii Szczecina m anifesto­
wać będziem y na tras ie  I w  
dzie ln icy ca łkow icie  wzn iesio­
ne j po w o jn ie . O lb rzym i p la ’ 
naprzeciwko try b u n y  honoro­
wej za k ilk a  la t  stanie sie w ie ! 
k im  placem budow y — powsta 
nie tu  zgodnie z założeniam i 
nowoczesne, w ie lko m ie jsk ie  
centrum  portowego Szczecira.

M anifestacja  rozpocznie się 
o godzinie 10.00. Pochód prze j­
dzie A le ją  W yzwolenia, k ie ru ­
jąc się w  stronę P lacu Ż o łn ie ­
rza. Rozwiązanie Dochodu na- 
stąpi w  re jon ie  B ra m y P o rto ­
we! (w it)

Pierwsze EPS 
w lecznictwie 
szczecińskim

P I Ę K N Y M  a k c e n te m  w i t a  szcze­
c iń s k a  s łu ż b a  z d r o w ia  X X - le c ie  
P o ls k i  L u d o w e j  i  Ś w ię to  1 M a ja .  
D z iś  w  S z p i ta lu  G a r n iz o n o w y m  n a  
u r o c z y s te j  a k a d e m ii  l - m a jo w e j ,  
t y t u ł y  B r y g a d  P r a c y  S o c ja l is ty c z ­
n e j n a d a n o  p ię c iu  z e s p o ło m  te g o  
s z p ita la .  O t r z y m a ły  je :  p u n k t
k r w io d a w s t w a ,  b lo k  o p e r a c y jn o -  
c h i r u r g ic z n y ,  w o js k o w a  a d m ii f t s t r a  
c ja  k o s z a r ,  g a b in e t  s to m a to lo g ic z ­
n y  i  k a n c e la r ia  ż y w n o ś c io w a .

A k t  n o m in a c y jn y  o d c z y ta ł  
s e k r e ta r z  Z O  P r a c .  S łu ż b y  Z d r o ­
w ia  — W ła d y s ła w  K O W A L S K I ,  a 
p r o p o r c z y k i  B P S  i  o d z n a k i  w r ę ­
c z y ł  p r z e w o d n ic z ą c y  Z O  P S Z  —  
d r  J ó z e f M A R K O W IC Z .

O  o t r z y m a n ie  t y t u ł u  B P S  Im .  
, .X X - le c ia ”  u b ie g a ło  s ię  11 b r y g a d  
t  12 o d d z ia łó w  s z p i ta ln y c h .  J u ż  
d z iś  m o ż n a  m ó w ić  o  s p o r y c h ,  c h o ć  
n ie  z a w s z e  w y m ie r n y c h  f in a n s o w o ,  
.k o rz y ś c ia c h ,  j a k ie  o d n ió s ł  S z p i ta l  
G a r n iz o n o w y  z r a c j i  w s p ó łz a w o d ­
n ic tw a .  P rz e d e  w s z y s tk im  w ię c  w y  
d a tn ie  p o p r a w i ła  s ię  o p ie k a  n a d  
" h o r y m i,  p o m y ś ln ie  r o z w i ja  s ię  a k  
c ja  s a m o k s z ta łc e n io w a ,  d z ia ła ln o ś ć  
s p o łe c z n a , w z ro s ła  l ic z b a  p r a c  n a u  
k o w y c h ,  k t ó r y c h  a u to r a m i  są le k a ­
r z e  w o js k o w i .  N ie  sp o s ó b  p o m in ą ć  
o s ią g n ię ć  p u f l k t u  k r w io d a w s t w a ,  
k t ó r y  p r z o d u je  w  c a ły m  w o je w ó d z  
t w ie  i  p r z y n o s i  s z p i ta lo w i  s e t k i  t y  
s ię c y  z ł  o s z c z ę d n o ś c i. N ie m a l n a  
za s a d a c h  o s t re g o  d y ż u r u  p r a c u je  
b l - i * ’ o p e r a c y jn o  -  c h i r u r g ic z n y ,  
k t ó r y  s ta le  g o to w y  je s t  n a  p r z y ję ­
c ie  p a c je n tó w ,  z a r ó w n o  w o js k o ­
w y c h  j a k  i  c y w i ln y c h .

• W s p ó łz a w o d n ic tw o  p r a c y  w  le c z ­
n i c t w ie  o t w a r t y m  t r a k t o w a n e  je s t  
w  c a ły m  k r a j u  J a k o  f o r m a  e k s p e ­
r y m e n ta ln a .  D o ś w ia d c z e n ia  szcze­
c iń s k ie g o  S z p ita la  G a rn iz o n o w e g o  
n ie w ą tp l iw ie  p o s łu ż ą  za p r z y k ła d  
w ie lu  p la c ó w k o m  z a m k n ię t y m  s łu ż  
b y  z d r o w ia ,  (h s )  ;

U C Z E S T N IC Y  z b ie ra ją  Się w  k o lu m n a c h  w g  następu jącego  
h a rm o n o g ra m u :

i .  Grupa k ie row n  cza, działacze rew o lucy jn i — A l. W yzwo­
lenia g. 9.45, 2. PSM i PRSM A l. W yzwolenia g. 9.45, 3. ZMS— 
A l. W yzwolenia g. 9.45, 4. Harcerze — A l. W yzwolenia g. 9.45. 
5. Sport — A l. W yzwolenia g. 10, 6. M łodzież szlcolna — Fel- 
czaka g. 10.45, Wyższe uczelnie — Felczaka g. 10.35, 8. M o r­
ska (Port na czele) — Świerczewskiego (róg W yzwolenia) g. 
10.45, 9. Przemysl-energetyka  — Jedn. Narodowej (od p l. L o t­
n ików ), prawa pl. G run w a ldzk i g. 11.00, 10. B u dow lan i — 
Jedn. Narodowej (lewa) czoło ja k  wyże j g. 11, 11. Gospod. Ko­
m una lne j — Buczka od strony pl. Lenina (lewa) g. 11.20, 
12. Handel — Buczka ja k  w yże j (prawa) g. 11.30, 13. Trans- 
port-Łączność — Świerczewskiego (od A rm ii Czerwonej), czoło 
pl. G runw a ldzk i g. 11.40, 14. Służba Zdrow ia  — Jedn. Naro­
dow ej ja k  w yżej (prawa) g. 11.40, 15. K u ltu ra  — Buczka od 
strony budynku Wydz. Zdrow ia (lewa) czoło pl. G runw a ldzk i 
g. 11.50, 16. Urzędy i in sty tuc je  — Buczka — ja k  w yże j (p ra­
wa) g. 11.50, 17 Przemyśl terenowy  — Świerczewskiego (od 
A.rm ii Czerwonej) g. 12.00, 18. Spółdzielczość — Śląska (od 
Obr. Stalingradu) g. 12. 19. ORMO Jedn. Narodowej (od strony  
p l. Lo tn ika  (lewa) g, 12.10.

Jednym zdaniem
2 i .  5 M A J A  o g o d z . 19 w  K l u ­

b ie  „13  M u z ”  o d b ę d ą  s ię  d o d a tk o ­
w e  p r z e d s ta w ie n ia  „S p o s o b u  b y ­
c ia ”  K .  B r a n d y s a  w  w y k o n a n iu  
A n d r z e ja  Ł a p ic k ie g o ;  w  z w ią z k u  
z t y m  p r e m ie ra  s z tu k i  T .  R ó ż e w i­
cza  p t .  „ W y s z e d ł  z d o m u ”  —  z o ­
s ta je  p r z e s u n ię ta  n a  d z ie ń  10.V 
o g o d z . 20.

O D D Z IA Ł  IM P R E Z  P A Ł A C U  
M Ł O D Z IE Ż Y  o ra z  k ie r o w n ic t w o  
K lu b u  S P B M  z a p ra s z a  m ło d z ię ż  
s z k ó ł ś r e d n ic h  na  k o le jn e  „ S p o t ­
k a n ie  l i t e r a c k ie ”  2 .V  o  g o d z . 12 w  
k a w ia r n i  „ K lu b o w a ”  — n a  s p o tk a ­
n iu  t y m  m g r  B o n ie c k a  w y g ło s i  o d  
c z y t  p t .  „ K s ią ż k a  d la  c ie b ie ” , w  
d a ls z e j c zę śc i s p o tk a n ia :  „ W o ln a  
E s t ra d a  P o e ty c k a ”

W  N IE D Z IE L Ę ,  2 .V  o g o d z . 13, 
w  K lu b ie  M P iK  „ R u c h ”  o d b ę d z ie  
s ię  k o n c e r t  k a m e r a ln y  o t .  „ M u z y k a  
S z c z e c in a  d a w n ie j  i  d z iś ”  w  w y k o ­
n a n iu  c z ło n k ó w  T o w . M u z y c z n e g o  
im .  H . W ie n ia w s k ie g o .


